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4̂ V'i Kantór^ LVV j u u u u i b t  r v m f t j c m u p j  * » j.u v v &  »>j «ł

dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji. ^  _________
Obwieszczenia przyjmują się za opiaią od wiersza ar“Kl‘;k„j ' " ^ ła i ie  da zamie
nię kop. 6, za 2-krotne kop. fi, za H-k«.t»e^k«p^g- - ^  dotycze Dziennika,
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.vcb. Świętach uroczystych i Nie- 
niica Miodowa Nr- 487 i Kantorach.— 

a druku: za l -krotue obw ieszcze- Bok 4.
---------u 7 : . * v r  • . " wsKVStkiem <®o
szczania w Dziennika me zv.raca,)ą się.— " e  v f^em ików  Warszawskich, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dwerników

P re n u m e ra ta  w  W a rsz a w ie  ro czn ie  r s . 8 . — P ó łro c z n ie  r s  4   k  i •
—-M ies ięczn ie  k o n . 67 .— B ez o d n o szen ia  w h in rz e  D v re k r ii  « « « > , War; a  .e r s - . 
nm jp Pię _ N „ m o r  p o jedynczy  k o p  5 . -  Z a  o d n o sz en ie  do dom u. o p ł l c ^ s “ę m ! o s f i '  
czm e k o p . o. N a  p ro w in cu  n a  s ta c jach  pocztow ych w K r/iiaQ hi;0 • n  * unLS1? ' 

K ocznie r s r .  9 kop . 2 0 — P ó łro c zn ie  r s r .  4 ko p . GO. —  K w a rta ln ie  r s  * 2 l f aF8t 
M iesięczn ie  kop. 80 . ' P-

v  . Kom itet U rządzający w  K rólestw ie Polskiem .
S P I S  H Z  E  C Z Y J p ostanowieniem Komitetu Urządzającego zai adłym

D Z IA Ł  URZĘDOWY. -  Rozkóz do i na 164 posiedzeniu dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) (*)
negw.— Sprostowanie. — Komitet u rządz.  ̂  ̂ ■ 1866/7 r. (pozycja 901) przepisano: .,że od daty wy-
warszawski. — Zarząd wars*. oher-policmajstra^ * ** j <janja togo postanowienia składanie tabel likwidacyj
strat Bi. Warszawy.— Droga żel. wars* -wied. i w .u s'. , , . , , ,
bydg, — Awanse. — Nominacje.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.— W a r s z a w a .—  Prze-

nych z dóbr, z których projekta likwidacyjne przez 
I samych właścicieli przedstawione nie zostały, doko-

[area, postanowił:
1. Należność procentów cd listów likwidacyjnych 

j przypadających dla właścicieli dóbr według^ tabel 
i ułożonych przez Komisarzy Spraw Włościańskich,

cy trancuzcy. — Prelekcja pr
Lafertna.-— Piekarnie warszawskie. Jedwaanit,tw > • ^
L o t e r j a  f a n t o w a .  — P o d z i ę k o w a n i e . — W y p a d k i .  — Z  o z c
nie przysięgi.- P o d r o ż  N . Pana do Ą loskw y.--O bchoct    ^  _

4 -go kwietnia. — Ofiary. —  K w e s t /ja  l u k s e m  o  i przyznaw ać w śc is łem  zastosow aniu  się do art. 52  
s k a . - A m e r y k a .  Spór z po-łein pruskim. —  G loso - 1 U k azu  z roku 18 6 4  0 Kom isji Likwidacyjnej, to jest. 
wanie kobiet. — A u s t r j a .  T raktat handlowy. » ejni j ^  p ierw szego term inu w ypłaty kuponów, k to iy  ua- 
węgierski. -  Sejm kroaeki. —  F r a n c j a .  Reo^ a"’̂ ^ 5  stąp i po u łożen iu  tabeli przez K om isarza, 
arm ji.— N id e r l a n d y .  Izba; rozruchy. , •' ‘ j 2. N a pokrycie kosztów  u łożen ia  przez Kom isarzy
B . król hanowerski. — P o r t u g a i j a .  Podi-oz kroio- , R ew irow ych tabeli likw idacyjnej, z dóbr z których  
w e j .~ P r u s y .  I z b a  p a n ó w . — Ostrzeżenie. — W ł o c n y .  ■ takowej sam  w łaścic ie l dóbr n ie  przedstaw ił, zatrzy- 
Rozruchy w Sycylji; ministerstw o; rada wojenna.— K.O- : m y Wa£ na rzecz Skarbu 2 %  od przypadającego dla 
r e s n o n d e n c i a  ze Lwowa. — » u d ż e t  d o a n o a c r w  i wja^ciciela kap ita łu  likw idacyjnego, 
w y d a t k ó w  n a  r o k  1 8 6 7  ( I I ) -  r>„j—•»„ „ r„w. ....• . j  —

F E JL E T O N - — T eatra W a rsza w sk ie .
P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I . — N o w e  d z i e ł o . - -  

T y d z i e ń  targowy, i t. d.  ______________________

DZIAŁ URZĘDOWY
t arszawa, 

dsafa SS ffiwśetsAia (4 Maja).
Rozkaz do Zarządu Cywilnego N° 4 z dnia 3  (15) 

kwietnia r. b. zamieszczony jeM w osobnym  dodatku 
do dzisiejszego numeru D ziennika.

Podając o tern do wiadomości właścicieli dóbr, któ
rzy dfdychczas jeszcze tabel likwidacyjnych nieprzed- 

| stawili, Komitet Urządzający oznajmia, że wspomnio- 
i ne postanowienia nie pozbawiają ich prawa przedsta- 
i wienia od siebie projektów tabel likwidacyjnych, do 
I czasu przybycia Komisarza do dóbr w celu ułożenia 

tabeli, i że w łaściciele dóbr którzy z tego prawa nie 
skorzystają, sami sobie przypiszą winę za następstwa, 
jakie dla nich z powodu spóźnienia w ułożeniu tabel 
wynikną. • .

P o n ta m t W arszaw sk i podoje do powszechnej w ia
domości, że od dnia i 9 Kwietnia (1 Maja) 1867 r. przy
wrócony został na czas letni, trzeci codzienny bieg Omni
busów Pocztowych na trakcie pomiędzy. Warszawą aL u -  

X , . ,  rr T , ■ -7 Ti' 7 •- blinem, który istnieć będzie do dnia 3' (1 5 ) Października
Sprostowanie. W N  97 D zien n ika  II arszaask ie-  j 0 s „by p„dró iu iace za miejsca w tych omnibusach 

go w Dziale Urzędowym umieszczone było, że N a jja - . , ęać (I)- • k ; 2 i/  na wiorstę, i każda osoba
śniejszy Pan na przedstawienie Jeuerał-Beldmarszał- ! P m ie. z sobą r f„ntów 80, z tych 4 0  funtów
ka Hrabiego Namiestnika Królestwa w d. 16 kwie- . . .  -  1 „
tnia ozdobić raczył rzeczywistego radcę stanu M a ł
ki wskiego  orderem ,J w .  S t a n i s ł a w a  1 -e j k l a 
s y ?  zam iast ,.św . A n n y  1- e j  k i a ,  s y .”

bezpłatnie a resztę za opłatą po 2 kop. od funta na całą  
odległość. Omnibusy te wychodzić będą z Warszawy o

(*) Postanow ienie to było ogłoszone w Warszawskim 
Dniewniku dnia 28 stycznia (9 lutego) Nr. 28 i w Dzien
niku Warszawskim dnia 3 (15 ) lutego Nr. 37.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arssawskie.
Scena wielkiego teatru od niejakiegoś czasu, zajętą 

bywa dość często, przez wędi ownych magików lub 
przez koncerta, które bądź to, na cele dobroczynne 
zbiorowo, bądź też na korzyść pojedynczego w irtuo
za przez niego samego są urządzane; Pisząc o takich 
napływowych widowiskach oddzielne artykuły— po
zbawiamy naszą i erjodyczną kronikę teatralną ma- 
terjałów, które i tak już zubożył odjazd trupy arty
stów włoskich z Warszawy. Wprawdzie, oczekujemy 
obecnie od miejscowy ch śpiewaków jednej nowej ope
retki Schuppego, oraz „Roberta diabła” , zbudzić się 
mającego po tyloletnim letargu; wiemy nawet, że nad 
tą wielką partycją pracuje obecnie cały personel po
wołany do jej wykonania—a sądząc z próbki jaką  
nam dano wykonywając .cały prawie akt trzeci Ro
berta, podczas pobytu p. Bogdanów, mamy nadzieję, 
że to arcydzieło zmarłego mistrza przedstawione zo
stanie z należnem mu poszanowaniem. Słyszym y tak
że o wkrótce nastąpić mającem przybyciu do War
szawy panny Couqui, która podczas pierwszego po
bytu w Warszawie zjeduała spbie tyle wziętości i 
sympatji u licznych wielbicieli Terpsychory—lecz 
wszystkie te wieści i zapowiedzie—należą dziś je 
szcze do przyszłości, o której marzyć tylko lecz pi

sać nam niewolno- Obecnie przeto, głównym  
rjałem dla'sprawozdawczej kroniki naszej—jest sce
na teatru Rozmaitości, na której od czasu o> ,
dzięki staranności reżysera—jawią się nowe 
nawiane sztuki. Zanim jednakże wejdziemy < *
malutką scenę, po której stąpają tak wielcy, J ,
kowski i Królikowski artyści—zatrzymamy . £ 
lę na wielkiej, ażeby wspoinnić o ostatniem z  z . 
go poniedziałku widowisku — podczas_ k n rą , l • 
Kwiecińska przedstawiająca rolę Sydenji (w z , ę 
ciu córach) wzniecała huczne oklaski— nie y  P ?
knym śpiewem, lecz wyborną, pclną^in1in,H ■_ 
grą dramatyczną — a zręcznie i umiejętnie ‘ 
jąc odziedziczoną po dawnej Preciozie pyezj - , , -
ła  całe bogactwo różnorodnych swoich zdo ności. 
O „Tańcach Perskich” zakończającychMo w dovns io, 
jako o rzeczy arcy znanej choc arcy <- Tjplena 
nie wspominalibyśmy zgoła, gojby  » Pf • .
Poniel i Bjfler, dwie młode koryłejki, które poa 
runkiem p. Meunier pracują z tak ^ ^ ą  g r - 
wością, iż za każdem nowem wysłąpicmem dostrze 
o-amv w ich tańcu znakomite postępy. Irawua, ze i 
natura hojnie darząc wdziękami obiedwie te tancerki, 
wspiera ich usiłowania i budzi gorącą sympatję par
terowych binokli.... .

Scena Rozmaitości, o której głównie dzis mowie 
będziemy, zubożała widocznie przez^ czas niejakiś 
z powodu kilkotygodniowej choroby Królikowskiego,

godzinie 10 minut 30 rano i stawać w Lublinie nastę
pnego dnia o godzinie 4 minut 30 rano, i nawzajem w y
prawiane z Lublina o godzinie 10 minut 30  rano s ta 
wać mają w W arszawie następnego dnia o godzinie 4 -e j  
minut 30 rano.

Z a rzą d  O ber-Policm ajstra m. W arszawy. — D o
strzegłszy, iż znaczna liczba nowonarodzonych dzieci 
z powodu niedopełnienia w czasie właściwym chrztu śvr 
nie jest zapisaną do ksiąg ludności, uważa za potrzebne 
uprzedzić mieszkańców, że stosownie do art. 95 Kode
ksu Cywilnego Królestwa z r. 1825 , dzieci nowonaro
dzone, powinny być przedstawiane Proboszczowi w łaści
wej parafji, lub osobie do prowadzenia akt Stanu Cywil
nego upoważnionej, nie później, jak  w 8 dni po urodze
niu, dla spisania stosowanego aktu, i że niestosujący się 
do tego, ulegną karze oznaczonej w § 917  Kodeksu K ar 
Głównych i Poprawczych.

M agistra t M iasta  W arszaw y. — Z powodu uśm ierze
nia zarazy bydlęcej zwanej księgosuszem, pojawionej za  
rogatką Wolską przy ulicy Młynarskiej , wzbronione 
sprowadzanie z za rogatek Wolskich bydła należącego 
do mieszkańców miasta, oraz gminy Powązki i Czyste, 
niniejszem odwołuje.

D ro g a  Żelazna W arszaw sko-W iedeńska i  W ar-  
szaw sko-B ydgoska , podaje do wiadomości publicznej, 
że z d. 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. wejdzie w w ykona
nie N ow a Taryfa d® poboru opłat za przewóz osób, to
warów i t. p. przez Rząd dla Dróg Żelaznych W arszaw 
sko-Wiedeńskiej i W arszawsko-Bydgoskiej ustanowiona 
i takowa po ukończeniu druku, może być nabywaną na  
wszystkich Stacjach, w  biurach Ekspedycji Towarów po 
kop. 30  za egzemplarz.

-    w     --
Awanse. Przez najwyższy rozkaz w ministerstwie 

spraw wewnętrznych, z d. 16 kwietnia, awansowani zo
stali na radców tajnych: pełniący obowiązki towarzy
sza ministra spraw wewnętrznych, szambelan, rzeczy
wisty radca stanu książę Łobanoiu-Rostowski, z za
twierdzeniem na tej posadzie; członek rady lekarskiej, 
doktor medycyny i chirurgji Sacharow ; zostający przy 
ministerstwie baron von G ojaingen-G U ne, i członek  
komitetu najwyżej ustanowionego celem kontroli i o p ie 
ki nad żebrakami, N ilcitin . (R u s . In w .)

Nominacje. Przez najwyższy rozkaz imienny do rzą
dzącego senatu z d. 15 kwietnia, dyrektor wydziału m i
nisterstwa spraw iedliw ości, tajny radca baron W ra n 
gel. powołany został do zasiadania w rządzącym sena-

który dopiero w jutrzejszą niedzielę, ukaże ste raz 
pierwszy na poranku muzyczno-deklamacyjnym la 
ki w hołdzie dla talentu i za-.ług tak znakomitego ar
tysty, urządza dlań Resursa obywatelska. Ani wątpić 
że sala resursy, będzie przepełnioną podczas jutrzej
szego poranku. Wracając jednak na scenę od artysty  
będącego jej chlubą, zajmiemy się rozbiorem nowej 
sztuki, a raczej „Przysłowia dramatycznego” Cicha 
woda brzegi rw ie, napisanego oryginalnie i wierszem, 
przez znanego autora i aktora w jednej osobie, Jana’ 
Chęcińskiego.

Zarzucano nam nieraz, że zbyt surowo oceniamy 
pojawiające się dość często na scenie, prace tego au
tora. Zarzuty płonne! Zawsze i wszedzie ilekroć 
spotkamy utwór pisarza obdarzonego rzeczywistym  
talentem, sądzimy go ostrzej, wychodząc ze znanej i 
bardzo słusznej zasady, że od b- gacza wymaga się
i i i a W n C° °  Otóż p. Chęciński, jest istotnie

t ., any m pisarzem i dla tego, obok poszanowa- 
n a należy mu się cała surowość krytyki. Pobłaża- 

jest, jałm użną, którą się rzuca miernościom. Au- 
tor- „Ja łm u żn y” nie potrzebuje tych względów.

Zresztą, przy oceniania nowego „Przysłowia” Chę
cińskiego, nie narazimy się na zarzut zbytecznej su
rowości, albowiem mały ten utwór jest najlepszym  
ze wszystkich prac tego autora na scenicznem polu. 
Pierwszy to raz widzimy tyle i prawdziwego dowcipu 
w komedji Chęcińskiego— a wszystko to dzięki wpro-
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, I™ i S S S ® " * * *  i aadesz te  j e d n ,  pocz-
C lG . *

T ' l ^ ’̂ T y J r  * * •  !«*■ "i^'od-ie & j ,'; a“pr7e;;;;;Ł;^ ern 7
bowiązków ministra sprawiedliwości, z pozostaniem i „ posiadanie 1 rancji, ze fortyfikacje tw ier- ; stępną pocztę. Tak teraźniejsze doniesienia za- 
członkiem rady państw a; sekretarz stanu tajny radca dzy Z0StaD3 zburzone; że załoga p ru sk a  dopóty j przeczują wieściom o porażće jen e ra ła  E scobe-

pozostanie w tej tw ierdzy, dopóki zT re w ira  nie : do i odebraniu  przez wojska cesarskie Puebli.
! będzie zrobiona pierw szorzędna tw ierdza; i na -1 Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
koniec, że wielki książę luksem burgski z a p ła c i i mieszczoną poniżej korespondencje ze Lwowa.
Prusom  50 milionów fr. wynagrodzenia. D onie- ; --------------------------- ------ ------

na jak ich  podstaw ach T e l e g r a  m y
1* rancja  i i rusy  p rzysta ły  na konferencję, zu- j D z ie n n ik a  Warszawskiego.

książę Urusow  powołany został do kierowania tym 
czasowo ministerstwem sprawiedliwości; zostający przy 
ministerstwie spraw zagranicznych rzeczywisty radea 
stanu Knoring ,  mianowany został posłem nadzwyczaj 
nym ' ‘ ■ 1 -
kim;

i ministrem pełnomocnym przy dworze Niderlandz- | ” V
a towarzysz ministra oświecenia publicznego, dy- 1 L 1 0 V '  '  0 leiD

rektor Cesarskiej publicznej bib ljo teki, senator tajny
radca Delanow  —  Sekretarzem stanu, z zachowaniem ! pełn ie zaprzeczają tym  tw ierdzeniom . Również 
tytułu senatora i dotychczasowych obowiązków; liczą- j bardzo pokojowym je s t  a r ty k u ł Monitora wie
f.V Slfl w  t n ł i l ł i f l  m i?  o r n  11 m i  ł  I r n u r n i  k  /  I h /w / i o a h i  m  ^ , ____ „ _ 1 —A Z ______ 1 ' Z .  1 i. 1 •cy się wjeździa gwardji pułkownik D urasow, miano
wany został mistrzem ceremonji dworu Cesarskiego; u- 
rządzający Mingrelją rzeczywisty radca stanu li lastow , 
mianowany został gubernatorem stawropolskim; jene- 
rał-majorowie orszaku Cesarskiego: hrabia 
baron von Tetliborn, mianowani zostali koniu 
ru  Cesarskiego; gubernator kutaiski, rzeczywisty radca 
stanu Ogolin, mianowany został członkiem rady namie
stnika kaukazkiego; pełniący obowiązki gubernatora ra- 
zańskiego, radca stanu Holdarew , mianowany został 
gubernatorem razańskim, z posunięciem na rzeczywiste
go radcę stanu. — Przez najwyższe ukazy imienne do 
rządzącego senatu z d. 17 b. kwietnia: zostający przy 
I I  wydziale przybocznej Jego Cesarskiej Mości kancela- 
rji, tajny radca Biewern, powołany został do zasiada
nia w rządzącytn senacie; towarzysz m inistra spraw we
wnętrznych, tajny radca Łobanow-Rostowski, powoła
ny został do zasiadania w rządzącym senacie, z pozosta
wieniem towarzyszem ministra spraw wewnętrznych; 
pełniący obowiązki towarzysza ministra sprawiedliwo
ści, rzeczywisty radca stanu von-der-Pahlen , zatw ier
dzony został na tej posadzie, z posunięciem go na rad 
cę tajnego; heroldmajster, rzeczywisty radca stanu h ra 
b ia M urawiew , i były dyrektor zwiniętego komisarja- 
tu  marynarki, rzeczywisty radca stanu Schultz , miano
wani zostali członkami konsultacji przy ministerstwie 
sprawiedliwości, z posunięciem hrabiego M urawiewa na 
tajnego radcę. (R us. In w .)

D Z IA Ł  i\IEU R ZĘ D O W Y
W arszawa, 

stela 23 Mwietnia Maja).
Nasz dzisiejszy telegram , również ja k  P a 

trie, i Wiener Abendpost  jednozgodnie po
tw ierdzają, że konferencje w Londynie rozpocz-

  P a r y ż ,  4 maja. Na wczoraj-
czomego,  którego treść  podał nam  onegdaj t e l e - ! posiedzeniu izby, p. de Mou-
graf, opuściwszy końcowy jego wniosek, że „od ! stier oświadczył, że zajęcie sięprzez  
kilku dni nadchodzące pokojowe wiadomości, w ielk ie mocarstwa kw estia luksem-

p o lo n io  i, j v r i v  1 1 / • i i • * B. O O

a A p raksin  i sk łoniły  cesarza (francuzów) do n ieprzedsiębra- burgSKą o s ią g n ę ło  p ie r w s z y  w ie lk i  
.muszymi dwo- nia żadnych środków, k tó re  mogłyby dać pozór r e z u l t a t .  P ię ć  w ie lk ic h  mocarstw

do niepokojenia opinji pub licznej/5 Jeszcze b a r
dziej pokojowo brzmi dzisiejszy nasz telegram  
z P aryża, streszczający urzędowe oświadczenia 
m inistra spraw  zagranicznych lnargr. de M ou- 
s t ;e r w izbie francuzkiej.

W edług Triester Z.,  w politycznych k o łach  
włoskich panuje przekonanie, że ścisłe zacho
wywanie konwencji wrześniowej ze strony 
W łoch, je s t najpewniejszym  środkiem  osiągnię
cia Rzymu bez trudów i rozlew u krw i, gdyż 
konw encja ta  nie pozwala królowi włoskiem u 
działać pośrednicząco w razie zajścia pomiędzy 
papieżem  a jego poddanymi. W  razie  zatem , 
gdyby ludność rzym ska okazała  życzenie p o łą 
czenia się z W łocham i i obaliła rząd  papiezki, 
to  pożądanem u zjednoczeniu nic by nie staw ało 
na przeszkodzie. G aribaldi pogląd ten  przyjął, 
i dla tego zaniechał in terpelację w parlam encie 
włoskim. W szelako należy mieć na uwadze, że 
rząd  papiezki zgrom adził dośćsiiuą, stosunkowo 
do liczby ludności arm ję, k tóra bez obcej pomo
cy byłaby może w stanie poskrom ić w ew nętrzne 
pow stanie, a obok tego, według doniesień z in 
nych źródeł, ludność rzym ska nie okazuje tak  
powszechnej, jak  głoszą, gotowości do pow sta
nia, z powodu, iż każde zaw ichrzeaie n a raża  in 
teresu. m aterjalne wielu ludzi. W edług kores- 

ną  swe posiedzenia 7-go b. m., a ostatn i z tych ! pondencji Jour. des Debats, naw et liberalni mie- 
dzienników, zgodnie z poprzedniem  doniesieniem  ; szkańcy Rzym u, pragną tylko, aby ich praw a o- 
wiedeńskiej Die Presse zapewnia, że m ocarstw a j  bywateiskie, za pomocą tra k ta tu  pomiędzy W łs -

wraz królem niderlandzkim zgo
dziło się  na otwarcie konferencji, 
na której międzynarodowe położe
nie w ielkiego księztwa Luksem- 
burgskiego, będzie uregulowane. 
Konferencja zgromadzi się w Lon
dynie 7-go b. m. Zdania w szyst
kich rządów i wymienione poghj- 
dy, dają pewność, że będzie ositj- 
gnięte'załatwienie, odpowiednie in
teresom i godności mocarslw ucze
stniczących.

(Correspondent Bureau.)

będą reprezentow ane na konferencji przez swych 
am basadorów  w Londynie. To każe wnosić, iż 
przedm iotem  obrad będzie stanowczo określona 
okoliczność, co też potw ierdza Etendard,, dono
sząc, że jedynie tra k ta t  z 1839 r. będzie roz- j

chami a  stolicą apostolską, zostały  uregulow a
ne, W edług tegoż korespondenta, rząd  papiezki 
może być obalony tyiko z zew nętrznego popędu, 
a W łochy nie m ają do tego aui śm iałości, ani 
możności, m ając jeszcze zby t wiele do czynie-

trząsany . Tym czasem  niek tóre dzienniki paryz- I pia wew nątrz.
kie utrzym ują, że P rusy  p rzy sta ły  ua k o n fe re n -! W iadomości z M eksyku ciągle odznaczają się

wadzeniu jednej, oryginalnej postaci, „Gerwazego,” 
właściciela dwóch domów — karykatury prawdziwej, 
pochwyconej zręcznie z żywej natury, którą p. Ostro
wski przedstawia wybornie, budząc powszechną weso
łość, a nawet i zapał widzów, dzięki dobremu pojęciu 
i starannej expozyeji tej roli.

Treść „Cichej wody,” odpowiada tekstowi. Stary 
profesor Roch (p. Rychter), zajęty swoimi grekami 
i rzymianami -  pozwala rządzić sobą i domem żonie 
Dorocie (p. Mazurowska), jak się to często uczonym 
i nieuczonym, nawet profesorom zdarza. Dla uniknię
cia swarów i krzyków jejmości, dobry, clioć w głębi 
rozumny i energiczny p. Roch, przystaje na wszyst
kie plany małżonki — lecz na jeden tylko, wydania 
córki za Gerwazego, zgodzić się nie chce —albowiem 
ocenia jego głupotę, a prócz tego, pragnie powierzyć 
los jedynaczki Wiktorowi (p. Piasecki), młodzieńcowi 
pememu zacności i nauki, który, jako kandydat do 
katediy w szkole głównej—ma zostać jego przyszłym 
kolegą i zięciem. J ° 1 J J

która o niestałość -  nakłania się do życzeń matki , 
oświadcza ojcu, że za Gerwazego wyjść pragnie Gdy 
jednak nagły przyjazd Wiktora objaśnia rzecz całą— 
Ludwika, już w ślubnej sukui, chroni się do ojca 
który zawiadomiony o intrydze, bierze nagle i ener
gicznie wodze domowego rządu i oświadcza zdumio

nej pani Dorocie, że p. Gerwazy nie będzie ich zię
ciem.

Treść to zwyczajna—lecz obrobienie jej wr szczegó
łach niezwykłe. W  każdym ustępie, w każdym wier
szu prawie, mieści się myśl jakaś—wszystkie charak
tery narysowane wyraźnie, wszystkie osoby—żvją! 
Postać samego profesora, zacna, pełna charakteru, 
ma w sobie zarazem ideę przewodnią—ideę szlachet
ną i wzniosłą, która rzeczywistej wartości człowieka 
należną cześć składa. A przecież, ta idea nie jest 
przywiązana forsownie do postaci ją  wyrażającej, jak 
to w dawniejszych niektórych sztukach tegoż autora 
byw ało-lecz wypływa z samego charakteru i moral
nej istoty p. Rocha. Toż samo można powiedzieć i o 
innych w tern „Przysłowiu” postaciach — wszystkie 
one wyrażają jakąś wadę lub wartość społeczną—a 
przecież wszystkie żyją same—nie służąc autorowi za 
organa bierne, do wypowiedzenia jego myśli służące. 
Jeżeli obok tych najgłówniejszych zalet, dodamy jesz
cze inne, jak wyborny, czysty język, giętkie djalogo- 
wanie, potoczystość wiersza, a nadewszystko spójność 
scen i żywość a k c ji- to  dziwić się nie będziemy świet
nemu i pełnemu serdecznego zapału przyjęciu, jakiego 
doznała nowa p. Chęcińskiego praca. Nie oceniamy 
dzisiaj gry artystów występujących w tej sztuce, al
bowiem po jednorazowem jej przedstawieniu, byłoby 
to przedwczesnem. Wkrótce jedpakże, zaraz po trzy- 
krotnem odegraniu „Cichej wody,” wywiążemy się i 
z tego obowiązku. " Al.

W iad o jao ae i tolascratlffEiae
* P aryz, 1 maj i. Wahanie się giełdy trwało i przez 

dzień dzisiejszy. Przy otwarciu giełdy, renta stała 
dość mocno i podniosła się o 35 centymów; lecz oko
ło godziny 2-ej straciła całą tę podwyżkę. Ku koń
cowi giełdy, tendencja była nieco lepsza i przy zam
knięciu renta stała o 10 centymów wyżej niż wczo
raj. ( Gor. H av. B u l  )

* M a d r y t , 1 maja. JSpoca powiada, że budżet na 
rok 1865 — G6 przedstawia deficyt 340 milionów rea-
lów. Budżeta mogą dojść do równowagi jedynie przez 
zaprowadzenie oszczędności i ustanowienie nowych 
podatków.— Poprawka radykalna odrzuconą została 
w senacie 117 głosami przeciw 60. (T am ie .)

* P aryz, 2  maja. M onitor donosi: Radca stanu 
Jonas doręczył wczoraj margrabiemu de Moustier 
swe listy wierzytelne w charakterze sprawującego in- 
teresa wielkiego księztwa luksemburgskiego. (W olffs  
T. B .)

* JTlorencja, 2  maja. Minister wojny złożył w 
izbach projekt do prawa o reorganizacji armji. 
(T am że)

* Londyn , 2  maja. Król grecki przybył tu wczo
raj. Dziś uda się on w dalszą podróż do Paryża, Ber
lina i Wiednia. ( Tam że.)

* Zagrzeb, 2 maja. Pozor donosi: Z powodu za
grożenia użyciem środków gwałtownych, biskup 
Strossmayer odmówił zgłoszenia się na sejm. Re
prezentanci miasta Fiume znajdowali się na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu. (D ie  Presse)

* Bukareszt, 1 maja. Konsul jenerdny północno
amerykański i ajent dyplomatyczny p. Ozapkay dorę
czył dziś swoje listy uwierzytelniające. Książę Karol 
odjeżdża w sobotę do małej Wołoszczyzny. (Gor. 
B u r .)

awWBBSKES»Ww»^*«-~
* Jego W ysokość książę M ikołaj O ldenburg- 

ski, raczył wyjechać do Lublina.

* ( S z k o ł y  e l e m e n t a r n e  w d y r e k c j i  n a u 
k o we j  k i e l e c k i e j ) .  W dziale nieurzędowym dzien
nika gubernjalnego kieleckiego w NNr. 12 i 13, zamie
szczone jest sprawozdanie dyrektora szkół o szkołach 
elementarnych w dyrekcji naukowej kieleckiej. Przy- 
toczymy z niego następujące dane: przed wydaniem 
Najwyższego ukazu, o wychowaniu elementarnem z 
30 sierpnia (11 wsześnia) J864 r. było szkół: w 49 
miastach 56, w 39 wsiach 40. Na mocy przyjętych 
uchwał i zatwierdzonych etatów na zasadzie wyż 
wspomionego ukazu, nowo założono, w ciągu 1865 r. 
w 2 miastach szkół dwie, w 55 wsiach szkół 55; w 
ciągu 1866 r. w 1 mieście szkołę 1, w 53 wsiach 
szkół 53. W skutku tego w dniu 31 grudnia 1866 
r. było w kieleckiej dyrekcji naukowej szkół elemen
tarnych 207. W tej liczbie: dla narodowości ruskiej
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1, polskiej 203, niemiecki: j .3; miejskich: m ęz.och 8 
żeńskich 8, wspólnych 43, gm innych 37, wiejskich 
męzkich 1, żeńskich 2, wspólnych 108; razem męz- 
kich 9, żeńskich 10, wspólnych 188;- w  nich uczniów 
8,315, uczenie 5 ,318 ,— razem 13,633. (U ar. D niew .)

* ( Ś p i e w a c y  f r a n c u z c y  w A l k a z a r z e  
i z a w s k i m ) .  Przed kilku dniami w „kronice braków ej 
daliśmy pobieżną wiadomość o spodziewanem w po o 
wie b. m. przybyciu trupy francuzkićh śpiewaków i o 
mików do tutejszego „Odeonu“ . który od tej stanowczej 
chwili przybierze nazwę A lkazaru  francuskiego  >e 
enie, uzupełniamy tę wieść — tak ciekawą dla licznych 
zwolenników widowisk podobnego rodzaju, które w 
ku przeszłym gromadziły do „E ldorado” tysiączne tłumy 
widzów. — Z korespondencji otrzymanej z najlepszego 
źródła dowiadujemy się, że do składu trupy nowego 
A lkazaru  francuskiego, należeć mają: z mężczyzn, pp. 
Adolf Bertin, dyrektor muzyki, znany już zaszczytnie 
w  Warszawie, V iktor, pierwszy komik —  ulubieniec pu 
bPczncści tutejszej, i p. Huet, baryton, ktorego pię my 
głos, umiejętność śpiewu i wzorową charakterys y 
jak n. p. w „Starym  kaprnlu“ , Berengera, — mie ismy 
sposobność ocenie niejednokrotnie, podczas zesz 
nych przedstawień w Dolinie Szwajcarskie;, ż! ”0 ie 
oprócz sławnej wszędzie, a ulubionej w Warszawie, p. 
Goosz, która po ukończeniu przedstawień w Berlinie za 
angażowaną została do Alkazaru w Bordeaux, a prze o 
dopiero w miesiącu sierpniu do W arszawy przybędzie 
wystąpią w tutejszym Alkazarze: pp. Klemencja Sass., 
nazwana w Paryżu „sław ną Teresą belgijską , i p*m 
Arsene, artystka komiczna i ekscentryczna, parteneiaa 
p. Victora w śpiewne i w tańcu zarówno. Pierwsza z tych 
śpiewaczek da nam wyobrażenie o przesławnej Ie.e.~ie
paryzkiej — druga zastąpi chwilowo p. Goosz w jej 
komicznym rodzaju. Itodzaj ten wzmocniony będzie 
nadto, przez panią H uet, której talenty zyskał już u 
publiczności tutejszej należne mu uznanie. — Do spie- 
wania romansów i duetów lekkich z panem I  net 
przybędzie pani Luisa - Bemarquoy — znana za_ gra
nicą śpiewaczka. — Z samego określenia przymiotów 
osób składających przyszłą trupę naszego Alkazaro-U- 
deonu, widzimy, że największa część personelu uzdolnio
na jest głównie w komicznym rodzaju — co wróży nie
zawodne powodzenie widowiskom, r.a których śmiać się 
i bawić będziemy. — Dodamy tu jeszcze, równie ważną 
wiadomość, że dotychczasowy Odeon, przetwarzając się 
na Alkazar francuzki — przybierze nową i świetną sza
tę, czyli że i ogród i' scenę w nim umieszczoną urządzą 
z konfortem, odpowiednim wymaganiu dystyngowańszej 
publiczności. Oczywiście, że i produkcje bufetu zrefor
mowane, a raczej wzbogacone zostaną tak, iż po serde
cznej zabawie rozbudzony apetyt, znajdzie tam wszelkie, 
nie tylko zwyczajne lecz i wykwintniejsze nawet, po tra
wy i napoje. •

* (P  r e l e k c j a  p r o f  es .  K o t k o w s k i  e g o ) . 
W czoraj, na korzyść niezamożnych studentów szkoły 
głównej, profesor Kotkowski miał drugi odczyt, w k tó
rym w obszernych zarysach objaśniał ' formację ziemi, 
oraz stan królestwa roślinnego i zwierzęcego przed po
topem. <k-

* (P  a p  i e r o s y  „ L a  f e r m a ”). Przed paru mie
siącami, rozległa się w W arszawie wiadomość, że sła 
wna i renomowana istotnie fabryka papierosów i cygar, 
istniejąca w Petersburgu i Dreźnie pod firmą „L a  ferma ’ 
zakłada trzecią filję swoją w naszem mieście. W iado
mość ta  przyjętą zo s ta ła ' przez publiczność tutejszą 
z wielkiem zadowoleniem, albowiem towarzyszyło jej 
zarazem objaśnienie, że papierosy pochodzące z tej fa
bryki. które dotąd z wielkiem upodobaniem i powsze
chnie tu palono, zniżone zostaną weenie, raz z powodu 
zmniejszenia akcyzy, powtóre z naturalnej przyczyny u- 
byciafabryce kosztów Odległego transportu. Jakoż w kró
tce po rozniesionej wieści, otworzono fabrykę papierosów 
i cygar „L aferm a” w oddzielnym gmachu przy ulicy P ię 
knej i obecnie, już od paru miesięcy produkcje tej filji 
zapełniają dystrybucje warszawskie. Lecz nadzieje ama
torów  palenia i cen zniżonych, s,rodzę zawiedzione zo
stały! Albowiem najlepsze gatunki papierosów jak  
grenadzkie i non plus nitra, naprzykład, nietylko że n- 
trzymano w dawniejszej cenie, lecz nadto nasypywano 
w nie znacznie mniej tytoniu, t a k - ż e  w paleniu papier 
marszczy się i wilgotnieje ód nieprzyjemnego soku. 
Oprócz tego, nowa fabryka ,,La ferma założona w 
W arszaw ie, sprawia często nader nieprzyjemne niespo
dzianki konsumentom swoim, albowiem w pudełeczkach 
oklejonych, mających zawierać po 10 sztuk papierosów, 
nie rzadko znajduje się ich 7 lub ośm tylko a często 
znowu, zdziwiony konsument spotyka w  takich pudeł
kach jedaę lub dwie próżne hilsg  nie nasypane zgoła ty 
toniem. Takie i tym podobne zawody, wybaczane z po- 
ezątku, nowo założonej i organizującej eię fabryce
z czasem jednak poczęły niecierpliwić i zniechęcać naj
d o b ro d u sz n ie js z y  eh  n a w e t  k o n s u m e n tó w  i  d z is ia j w ie lu

z nich odwraca się już z nieufnością od wyrobów nowej 
fabryki „L a  fe rm a” , przekładając papierosy „M ullera , 
w których przynajm niej mieści się dostateczna ilość ty
toniu i nie ma tak  kosztownych dla kupującego braków. 
Mniemamy, że  jesteśmy tylko przedstawicielami opinji 
ogółu, podnosząc obecnie tę papierosową kwestję wa
żną istotnie z powodu ogromnej konsumeji tego towaru. 
Zresztą, ma my  nadzieję, że właściciele tej fabryki być 
może nie świadomi dotąd niedbalstwa, jakie w jej 
wyrobach panu je— postarają się zapobiedz wzajemnej, 
bo własnej i konsumentów szkodzie. A l.

* (P  i e k a r n i e  w a r s z a w s k i e )  odznaczają się 
szczególnem bogactwem pomysłów, a bardziej jeszcze, 
rozmaitością wyrobów swoich! Szkoda tylko, iż te oba- 
dwa naturalne lub nabyte doświadczeniem dary, używane 
są przez wielu z tych fabrykantów, najpotrzebniejszej bo 
żywiącej ogól produkcji —  na szkodę i krzywdę konsu
mentów! Rzadko bardzo zdarza się spotkać dwie bułki, 
pochodzące z różnych piekarń, któreby wielkością i 'r a 
gą, równały się z sobą;—  wszystkie one są dosyć, małe, 
lecz niektóre dochodzą do takiej w diminuendacli, mu
zykalności... że podobne są i kształtem i rozmiarem, do 
pięc.io-kopijkowej miedzianej monety! Jeszcze z chlebem 
nie tak źle idzie, albowiem łatwiejszej ulegając kontroli, 
wypiek tego ciasta może już tylko niższością gatunku 
mąki lub złem wypieczeniem, przynieść piekarzom część 

• nieprawych zysków, lecz bułki i rogale są prawdzi- 
wern zmartwieniem rządnych gospodyń naszych, które 

\ dziś już nie Śmieja dawać sługom i dzieciom nawet, po je- 
dnej tylko sztuce’tej, tak srodze oberżniętej piekarskiej 
monety! Uważaliśmy jednak, że niektóre z piekaiń, jesz 
cze dotąd ośmielają się sumiennością wypieku tego cni 
sta, stawiać opór ogólnemu do zmniejszania bułek prą- 
do-wi —  i takim słuszna należy wdzięczność. Miewamy 
często pod ręką bułki pochodzące z dwóch piekarń, p. 
Bochenka i Bartza, i uważamy, iż pochodzące z tej ostat
niej piekarni są zawsze daleko większe i lepiej wypie- 

■ czone od mikroskopijnych antagonistek swoich. Przy 
tej sposobności należy nam oddać sprawiedliwą pochwa- 

: Ję wszelkiemu pieczywu, pochodzącemu z niedawno o- 
j tworzonej piekarni ruskiej, p r/y  ulicy karmelickiej, kto- 
! rej bułki, rogale i tak  zwane kołacze rozmiarem i sma- 
j kiem, każdego zadowolnić mogą. Kwestja chleba i bułek 
i jest arcyważną -— albowiem produk'cje te, służąc do o- 
| gólnego pożywienia mieszkańców wszelkich warstw i 
j stanowiąc nieodzowny zapas domowego gospodarstwa,

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Podobało się Bogu przez 
pewien przeciąg czasu utworzyć z domu mego szpital. 
Cala rodzina moja zajęła łoża i ja  sam ciężko choro
wałem. Światła rada doktora Ulanowskiego i niedająca 
się opisać, niezwykła troskliwość jeg*, jakiej tylko od 
ojca dla własnej rodziny oczekiwać, można, powróciły 
nas wszystkich, w czasie krótszym aniżeliśmy się spo
dziewać mogli, do pożądanego zdrowia. Zacny ten czło
wiek i dzielny lekarz , za swe rady i niezmordowane 
po całych dniach i nocach trudy, nie pozwolił mi na
wet odpowiednio podziękować sobie. Przepełniony n- 
czuciem wdzięczności, nie mogę się powstrzymać od 
złożenia ci szanowny i zacny doktorze, odemnie i całej 
mej rodziny publicznych podziękowań z powtórzeniem 
nieograniczonej wdzięczności, szacunku i czci jakiemi 
serca nasze dla ciebie są napełnione. T .  {K u r. L ub  )

* ( W y p a d k i ) .  W  dniu onegdajszym M arceli N a r-  
gutowicz, mularz lat 28 liczący, odnawiając dom nr. 
1674 przy ulicy Mokot .wskiej, przez w łasną nieostro
żność spadł z rusztowania z wysokości 1-go p iętra n a  
ziemię, skutkiem czego uległ złamaniu lewej n«gi po
niżej ko lana.—  W  dniu wczorajszym z rana, Józef P od- 
bielslci, chłopczyk 8 letni, syn wyrobnika, zbierając wióry 
z galarów soli, wprost szlachtuzu na Solcu, i chcąc wy
ciągnąć z wody jedną większą szczapkę, wypadkowym 
sposobem spadł z galaru w wodę i utonął.

zasługują na szczególniejszą troskliwość. A l.

j * ( J e d w a b a i c t w o .  N a d es l)  Spółka je d w a
bnicza podaje do wiadomości, że odebrawszy z Włoch 

: 60 grammów (blisko pięć łutów ) jajeczek morwowych 
| jedwabników, u d z i e l a  takowych bezpłatnie, osobom chcą- 
! cym ziijać się w tym roku hodowlą rzeczonych jedw a

bników.’ W tym celu raczą się zgłosić do pałacu brii- 
‘ iowskiego do W. Ilignet, który im udzieli pomienionych 
: jajeczek w stosunku do ilości posiadanych przez nich 
i drzew morwowych. W . Ilignet posiada również z za 
’ kładu w Sielcach jajeczka jedwabnika żyjącego na ajtan- 
! tusie, i udziela takowe osobom mającym plantacj.. te -0 

i drzewa.

| * ( L o t e r j a  f a n t o w a ) .  W arsz. D niew . podaje
i następującą korespondencję z Iwanogrodu z 16 -wiet 

nia: „Iwanotrród dał nowy dowód, że tutejsze iu s ,ie  
i tawarzystwo ożywione jest szlachetną gotowością po

magania bliźniemu. Jeżeli rezultaty dobroczynnyc i 
! przedsięwzięć okazują się szczupłemi, to wina tego e..y 
| nie w braku dobrej woli, leez w nadzwycz -jnej nie icz
| ności fortecznego towarzystwa, składającego się z
] kudziesięciu ludzi będących w służbie, mającyc i rno 
■ żność coś ofiarować. Tym wstępem należy popi z . 
i osnowę, żeby postawić czytelnika na właściwym pnn - 
i cie zapatrywania sie. Zaraz po dobroczynnym konc 

cie, o którym już było doniesione do w a s z e g o  pisma, d. -  

i kwietnia, odbyło się u nas ciągnienie oteFJb 
. dochód przeznaczony był na korzyść u ozszy ^  ta 
; kańców twierdzy wyznania prawos awneg ^
! przedsięwzięta i urządzona została, P . nieraz 0.
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brane było kilka P” el ™.10( ^ biolie, plecione i t. d.), 
niektóre zas przedmiocik ( ... łnierskie dla któ-
„ J ly  „ „ o U o .e  p r „ ,
„ c l .  ę low n,. “ “2  “ ' , , U S a m  cena bvła
150 biletów po 0 kop W y -  . ofiarować, j4 z -w yzuaczona dhr tego, zeby każdy m ^  ^
cza wiecei dla tego, aby sama w  /
p uciążliwą. ■ Ciągnienie odbywało s,ę w mieszkaniu 
tej'samej dobroczynnej osoby i wydało w rezultacie 15 

Jakkolw iek nędzna jest ta  cyfra, lecz jeżeli suma 
- ’ ’ —• to i w takim kształ-

której
!SZ“

rozdana była nawet na drobiazgi 
cie przyszła w pomoc nie jednej potizebie i ulżyła me 
jedną boleść z tych, dla których 
j e s t  pożądanym darem. I . K .  — t.

pomoc kopiejkowa

* ( Z ł o ż e n i e  p r z y s i ę g i . )  Jour. de St. p et. 
w N. 88 pisże: „W  poniedziałek 17 (59) kwietnia  
stosownie do rozporządzeń ogłoszonego ceremonjału 
miało miejsce w pałacu zimowym złożenie przysięgi 
przez J. 0 . W. Wielkiego Księcia W łodzim ierza A le
ksandrowicza. Rozpoczęta o godzinie l ' / 2, podwójna 
cerem onja--religijna i wojskowa, ukończona została  o 
godzinie 2 '/2. Przedstawiała ona taką samą wspania
łość jak ceremonja złożenia przysięgi przez J. C. W. 
W ielkiego Księcia Cesarzewicza Następcę Tronu. 
Przy boku Ich Cesarskich Mości znajdowali się; J J .  
CC. WW. W ielka Księżna Cesarzówna, Marja Teodo- 
równa, W ielkie Księżne: Aleksandra Józefówna i  
Aleksandra P iotrów na, W ielkie Księżniczki Marja 
Aleksandrówna i Olga Konstantynówna, W ielki K sią
żę Cesarzewicz Aleksander Aleksandrowicz, W ielcy  
K siążęta W łodzim ierz, A lek sy , Sergjusz i P aw eł 
Aleksandrowicze, Konstanty M ikołajewicz, Mikołaj 
Mikołajewicz starszy, Mikołaj Mikołajewicz m łod
szy, J. W K s. W . książę Jerzy M eklemburg-Stre- 
licki, J. K. W. książę Piotr Oldenburgski i J. W . 
książę Aleksander Oldenburgski. Oddziały wojsk 
gwardji i szkół wojskowych zostawały pod do
wództwem J. C. W. W ielkiego Księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza starszego. W szyscy ambasadorowie, po
słowie i sprawujący interesa, z całym osobistym sk ła
dem ambasad i poselstw byli obecni. Jedyne damy 
z ciała dyplomatycznego, które asystowały ceremonji 
były: jo. księżna d’Osuna et de Flnfantado, am basa- 
dorowa hiszpańska, pani i panna L an  ainzar, i hrabi
na Meraviglta, kanońiczka kapituły prażskiej. Oprócz 
dam stanu, kamer-frejlin, ochmistrzyń dworu W iel
kich Księżn, frejlin Jej Cesarskiej Mości i Ich Cesar
skich W ysokości, liczba dam mających wstęp do dwo
ru była bardzo znaczna. Gdybyśmy mieli się wdawać 
w' szczegóły ceremonji, koniecznie powtórzylibyśmy 
zakreślony jej program. Ograniczymy się na wzm ian
ce, że jabłko, berło i korona, niesione były przez je- 
nerał-adjutanta Liidersa, księcia Paw ła Gagarina i 
jenerał-adjutanta Strogonowa. Nieobecność hrabiego 
W. Adlerberga, ministra dworu zwróciła uwagę. Hra
bia nie opuszcza pokoju od kilku dni; jest on cierpią
cy w skutku upadnięcia, lecz powrót do zdrowia jest  
na dobrej drodze, a stan jego zresztą ani na chwilę 
nie przedstawiał niebezpieczeństwa.”

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  d o  M o 
s k w y . )  St Petersburg , 19 kw ietn ia  (v. s .)  W yjazd  
Najjaśniejszego Pana do Moskwy jest wyznaczony na 
jutro, czwartek, rano. Ich Cesarskie W ysokoście 
W ielki Książę Cesarzewicz Ndstępca Tronu i W ielka  
Księżna Marja Teodorówna wyjeżdżają z Najjaśniej
szym Panem. Pociąg Cesarski w czwartek wieczorem  
przybędzie do zamku Petrowskiego, gdzie Najdostoj
niejsi Podróżni przepędzą noc. Uroczysty wjazd do 
M oskwy odbędzie się w piątek. (Jou r. 'de St. P e t .)

(O b c h ó fi). W  m. Grodnie, jak donosi miejscowa 
gazeta, w dniu 4 kwietnia odbyła się procesja, przy od
głosie dzwonów wszystkich prawosławnych i katolickich 
kościołów. P o  ukończeniu nabożeństwa i następnie pa
rady wojskowej, wojsko było utraktowane kosztem gmi
ny miejskiej; w różnych częściach miasta powiewały 
chorągwie narodowe. Wieczorem, wojskowi 101 pułku 
permskiego w teatrze miejskim urządzili żywe obrazy i 
koncert na dochód miejscowego towarzystwa dobroczyn
ności. Przed rozpoczęciem widowiska wykonany był 
hymn „Boże Cesarza chroń”, a przy zakończeniu, n a



żądanie  publiczności, pow tórzony został k ilkakrotn ie 
w śród  głośnych i ciągłych okrzyków „h u ra" . (M osk. 
W ied.).

m w MIlUfliiHliilUUi * ....

* (O fia ry ) . Organ panslawistów Z u k u n f t ,  zawsze 
pilnie baczy na wszystko co służy do podtrzymania 

Dziennik ten ciągle donosi o ofiarach

natychmiast to zwołanie i wybrały na ponowione 
przedstawienia rządu angielskiego, Londyn na miej
sce zebrania się konferencji. Pierwsze posiedzenie 
odbędzie się za wspólną zgodą we wtorek d. 7 -go 
m aja.—Tenże sam dziennik pisze dalej: Sądzimy, że 
senat i ciało prawodawcze zostaną zawiadomione o 
tym pierwszym urzędowo-dyplomatycznym fakcie, t. j.sławianizmu. luzienniit ten ciągle donosi o ofiarach pierwszym urzęaowo-ctypiomatycznym fakcie, t . j .  

wpływających z Rosji dla rusinów galicyjskich. Nie- | 0 zwołaniu konferencji londyńskiej i o przyjęciu jej 
dawno donosił o przysłaniu 900 rsr., na literackie i Przez mocarstwa, 
cele galicjan; teraz mówi o 1,400 rsr. zebranych w l A m e r y k a .
Rosji w tymże celu. O znakomitym darze Cesarsko,- ! * (S p ó r  z p o s ł e m  p r u s k i m ) .  Z Nowego-
Ruskiej Rodziny dla cerkwi prawosławnej w Zagrze- | Jorku  donoszą gazecie P atrie  o zajściu wynikłem 
biu, Z unkun ft powiada: „Te szaty kościelne (dla a r- ; pomiędzy posłem pruskim w Waszyngtonie i sekre- 
cybiskupa, czterech kapłanów' i czterech śpiewaków) i tarzem  stanu do spraw zagranicznych, z tego powo- 
tak bogato są odrobione, że arcybiskup katolicki , du, ze rz4 d Stanów Zjednoczonych cofnął exequatur 
Hawlik, uznał, iż nic podobnego niema nawet w jego \ P- Gerhadtowi Jansenn’owi, konsulowi oldenburgskie- 
katedrze, przy całern jej bogactwie.” (Mosk. Wied.) mu w Nowym Jorku, d,a tej, jak powiadają, przyczy-

K w e s t ja  lu k s e m b u r g s k a .  j n - \ że ten ° .f a f 1 skorzyfta ł ze P h W  tlyplo-
. , ,  . . . . ' matycznej dla tego. ażeby umknąć ścigania sądowe-

* P a ryż , 1 m aja . M onitor wieczorny powiada o j g0 za zaciągnięte długi.
* ( G ł o s o w a n i e  k o b i e t ) .  Donoszono przed 

kilku dniami, że ciało prawodawcze stanu Wisconsin, 
nadało kobietom prawo glosowania. Cour. des E t . t s  
Unis powiada, że prawo to musi być wprzód zatwier
dzone przez głosowanie ludu, a z Milwaukee pi
szą, że obywatele stanu będą zapewne o tyle grzecz-

kwestji luksemburgskiej w swoim przeglądzie tygo 
dniowym: Francja, przyjąwszy dobre usługi Anglji,
A ustrji i Rosji, i nie chcąc przeszkadzać działaniu 
tych mocarstw' przez bezpośrednie m ięszanie się do 
układów, pozostawiła tymże mocarstwom staranie 
około wszczęcia z Prusam i kwestji, k tóra w oczach
Francji jest przedew'szystkiem kwestją prawu pucli- . nj) iż zgodzą się na życzenia ciała prawodawczego i 
cznego i interesu powszechnego. Takie roztropne p}cj pięknej. (L a  F r.) 
postępowanie spowodowało już pomyślne rezultaty, i " A u s t r ja .
i wiadomości pokojowe, otrzymywane od kilku dni, j * ( T r a k t a t  h a n d l o w y . )  Wiedeń, 2  maja. 
skłoniły cesarza do meprzedsiębrania żadnych ś ro d -5 w ien . Abp. pisze: Wiadomości Presse o austrjaciśo- 

,kówr militarnych, które mogłyby dać opinji publicznej włoskim traktacie handlowym zawierają w sobie wie- 
powód do niepokoju. — Podług E tendard, obrady je mylnych zdań i dowodzą, że jej korespondent fio- 
konferencji mieć będą za przedmiot jedynie trak taty  • rencki bardzo mało obeznany je s t z istniejącą obe- 
z r. 1839. (W o lffs  T .B . )  cnie taryfą wdoską. Życzyć należy, ażeby publiczność

* N ordd.-A . Z . pisze pod datą 2 go b. m.: Dzień- ! wstrzym ała się z swojem zdaniem co do tego przed- 
niki angielskie kom entują oświadczenia, które lord miotu aż do urzędowego jego ogłoszenia.
Stanley złożył w izbie gmin w kwestji luksemburg- j * (S e jm  w ę g i e r s k i ) .  Pestt, 1 maja. Przyszłe 
skiej, oraz mowę tronową pruską, dla rozważenia posiedzenie izby deputowanych odbędzie, się dnia 7 
szans co do ewentualnych rezultatów konferencji. M . b. m. (W /en. Z .)
Post robi uwagę, że ta  okoliczność, iż mowa tronowa j * (S e j m k r o a c k i ) .  Zagrzeb, 1 maja. Dziś o 
nie wspomina wcale o kwestji luksemburgskiej, nie . kwadrans na 12  tą  oiwarty został sejm ktoacki pod
powinna nikogo niepokoić, kwesfja ta  bowiem me 
znajduje się w tej chwili w rękach stron bezpośred
nio interesowanych, lecz roztrząsana je s t przed fo
rum  mocarstw neutralnych, Z tego powodu monar
cha pruski postąpił ze wszech miar słusznie, że po
w strzym ał się od wszelkich w tym przedmiocie uwag. 
M . S tar  i D a ily  News cieszą się mocna z tego, iż 
widzą z oświadczenia lorda Stanley’a, że rząd angiel
ski nie był tak nieroztropnym, ażeby zadosyć uczynić 
gorącym życzeniom niektórych organów paryzkich, 
które chciały wciągnąć do sprawy nawe t królowę 
W iktorję. Dawanie wiary podobnym pogłoskom, 
świadczy jedynie o łatwowierności pewnych sfer.

* Czytamy w N ord  z 2-go b. m.: Przewidywania 
w Paryżu wahają się jeszcze dotąd pomiędzy wrojną i

przewodnictwem pierwszego wice-prezesa dra Suhaj. 
Na galerji znajdowały się liczne tłumy publiczności. 
Odczytano najpierw reskrypt królewski dotyczący 
otwarcia sejmu, potem reskrypt z d. 23 kwietnia, w 
którym  wypowiedziano życzenie, ażeby obrady sejmo
we jak  najprędzej zostały ukończone, ażeby za ję to  

1 się tom, iżby Kroacja i Slawonja były reprezentowa
ne na przyszłej koronacji, i ażeby 15 maja r. b. wy- 

j .słani zostali do Pesztu deputowani sejmu kroackiego.
' Puczem odczytano odpowiedź sejmu węgierskiego z 
powodu prowadzonych w Peszcie układów przez obo- 

: pólne deputacje wspólnego królestwa i reskrypt kró- i 
[ łewski dotyczący akademji prawa w Zagrzebiu. Po- ! 
; siedzenie zakończone zostało o trzy kwadranse na 

1 2 -tą. Dr. Suhaj oznajmił, że zaraz odbędzie się
pokojem, i rzeczywiście, świat polityczny francuzki posiedzenie tajne; w skutek czego publiczność

n ln  r. r t m o ó l o  ( \ m v  ć  1 n  o  rr/w 7 u r i , n t n  '. _____ 1    J    i_ ' ___ • e ,oswaja się z trudnością z myślą pomyślnego zwrotu, 
jak i nastąpił w sytuacji od "kilku dni. Najmniejsza 
wskazówka niepomyślna, najmniejsza zwłoka w u-

sp:a-
; wozdawcy dzienników i stenografowie opuścili salę po
siedzeń. {Hien. Z .)

Francja.
kładach przygotowawczych, najmniejsza trudność dy- i * ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i j .  L a  Pair, donosi,

stja luksem burgska, k tóra  groziia naruszeniem poko- , zupełnie co do wszystkich punktów porozumienie, 
ju  europejskiego, weszła szczęśliwie w okres u k ła -I JS .d e riau .d y .
dów pokojowych. Rząd włoski je s t przekonany, że i * ( I z b a . —' R o z r u c h y ) .  Pierwsza izbaniderlaudz-
ani w Paryżu, ani w Berlinie nie miano stanowczego j ka, po załatwieniu wszystkich budżetów i po oświad- 
zam iaru prowadzenia wojny. „Dowiedziawszy się na- j czemu, że ogólny obowiązek służby wojskowej pozo- 
wet, że jego dobre usługi, jego życzliwe i beziutere- i staje w sprzeczności z konstytucją, odroczyła się 30 
sowne rady nie tylko zostaną przyjęte, lecz nawet ] kwietnia na czas nieograniczony.— W Holandji po- 
są pożądane przez obie, strony, nie wahał się on j łudniowej wybuchły rozruchy na skutek środków 
ani na chwilę porozumieć się z Anglją i połączyć się j przedsięwziętych przeciw zarazie na bydło. W Schoo- 
z nią dla zalecania rozstrzygnięcia, klóreby zadość- ; newroed musiano wezwać na pomoc wojsko, które z 
uczyniło godnie i z jak  największą i najbezstronniej-; powodu ciskania nań kamieniami i innych napaści, 
szą słuszności interesom i miłości własuej obu wiel- widziało się zniewolonem do dania ognia, skutkiem 
kich narodów, mających jednakie prawa do naszej j czego, z liczby napastującego tłum u, 2 osoby zostały 
przyjaźni i będących naszymi „sprzymierzeńcami.” (zabite i 4  odniosły rany. (Nordd. A . Z.).
(C orr.H av. B u l )  jj AMiemay.

,. and p  lm a ja . L a  P atr. pisze: Zebranie się i * (B. k r o i  h a n o w e r s k i ) .  Niektóre dzienni- 
konferencji w sprawie Luksemburga, zostało na dro- > ki mylnie doniosły, jakoby b. król hanowerski przy- 
dze urzędowej zadecydowane. Zwołanie nastąpiło : był do Londynu; nie opuścił 011 wcale Hietzing i nie 
wczoraj, w imieniu króla holenderskiego, jako wiel- | ma bynajmniej zamiaru zmieniać rezydencji. Nie po- 
kiego Księcia luksemburgskiego, przez reprezentan- trzeba zatem mówić, że i wnioski wyprowadzone z tej
tów niderlandzkich, uwierzytelnionych przy dworach 
paryzk rn, londyńskim, berlińskim, wiedeńskim i st.- 
petersburgsknn. Depesze z Hagi donoszą, że do tego 
k roku  przystąpiono na żądanie trzech wielkich mo
carstw  pośredniczących. Ponieważ rządy Anglji, Ro
sji i A ustrji sądziły, że najwięcej interesowanym mo
narchą w zebraniu się konferencji jest król-wielki 
książę, i że do niego należało zwołanie tego zebrania, 
król VVilkelm zgodził się bezzwłocznie na życzenia 
m u przedstawione. Mocarstwa zaproszone przyjęły

wiadomości, były tak samo bezzasadne. ( L a  F r .)
P o r tu g a l ]  a.

* ( P o d r ó ż  k r ó l o w e j ) .  Królowa portugalska 
przedsięweźuiie podróż zamierzoną zagranicę wcze
śniej niż je j- małżonek, gdyż chce znajdować się na 
uroczystości ślubu swego brata, księcia Amedeusza 
sabaudzkiego. (Nordd. A . Z .).

Prusy.
( I z b a  p a n ó w ) .  B e r lin , 2  maja. Na dzisiej- 
1 Posiedzeniu izby panów, z liczby ministrówszem

znajdował się hr. Iizeplitz. Przedew-szystkiem ko
misja złożyła sprawozdanie co do zmian zaprowadzo
nych w porządku roztrząsania spraw w izbie panów. 
Odtąd zamiast 1 2 , ma urzędować 8 sekretarzy; obok 
tego mają być zaprowadzone narady wstępne i n ara 
dy ostateczne. Wnioski komisji zostały przyjęte. N a
stępnie prezes zaproponował, ażeby ustawa związku 
północno niemieckiego, która ma być w izbie złożoną, 
roztrząśnięta została na naradach ostatecznych. P ro
pozycja ta została przyjętą; na referenta wyznaczono 
D ra Hefftera. Prezes wynurzył przekonanie, że roz
prawy ostateczne rozpoczną się w końcu przyszłego 
tygodnia. ( Wolffs T. B .)

* ( O s t r z e ż e n i e ) .  Piszą z Moguncji do C o u r ie r  
du Palatinat: Dnia 24 kwietnia redaktorowie wszyst
kich dzienników mogunckich przywołani zostali przed 
komisarza policji, który zakomunikował im rozkaz

^gubernatora twierdzy, polecający im, ażeby na przy
szłość wstrzymywali się od czynienia wzmianek o tem 
co się dzieje w twierdzy, o ruchach wojsk i t. d. (L a  
F r .)

* ( R o z r u c h y  w S y c y l j i . —M i n i s t e r s t w o . — 
R a d a  w o j e n n a ) .  Rząd włoski ma w chwili obec
nej dość do czynienia w własnym kraju, dla u trzy
mania tam spokojności. Na wyspie Sycylji obawiają 
się lada dzień wybuchu ruchu rewolucyjnego, i cha
rakterystycznym  symptomem panującego we Floren
cji w tym względzie zdania je s t ta okoliczność, że na 
posiedzeniu parlam entu z 28 kwietnia, p. Ruttazzi 
widział się zniewolonym do odpowiedzenia na in te r
pelację deputowanego Miceli, że bezzasadne są po
głoski o wylądowaniu na wyspie Sycylji licznych od
działów bandytów. Stosunek do swych kolegów w 
gabinecie p. Rattazzi postarał się zmodyfikować po
myślniej w ten sposób, że nakłonił króla do cofnięcia 
dekretu z 28 marca, regulującego położenie prezesa 
ministrów. Wiadomo, że dekret ten spowodował w 
ministerstwie RicasoFgo rozdwojenie, które przyczy
niło się następnie do podania się ministerstwa do dy
misji.—Dnia 26 go kwietnia, odbyła się we Florencji, 
pod prezydenćją króla, wielka rada wo,enna dla roz- 
trząśnięcia środków, za pomocą których Włochy by
łyby w stanie, bez ponoszenia wielkich ofiar finanso
wych, być w pogotowiu na wypadek jakichkolwiek 
zawikłań między narodowych i w razie potrzeby, jak 
donoszą gazety wiedeńskie, przybrać postawę zbroj
nej neutralności. Miano postanowić, że arrnja pozo
stawioną zostanie na stopie pokojowej, bez dostarcza
nia jej nowych rekwizytów wojennych. Podług listu 
z Florencji do dziennika Monde, najpierwszy powód 
do tych narad militarnych dały wypadki na wscho
dzie. (Nordd. A . Z .)

K orsapoE uS l.m ąa D sie jw a ik a  a r s s a w a ł t ie g o .  
v /  Lwów, 29 kwietnia.
Y Vv yrok.
AW yrokiem c. k. sądu krajowego w sprawach k ar

nych we Lwowie, zos uł skazany na rok ciężkiego wię
zienia, diak z Batiatycz za to, że miał, jak Gazeta 
lwowska donosi, agitować jawnie w d w h u  rosyjskim  
między włościanami i zapowiadać llizkie  rosjan do 
Galicji przybycie.

W yrok ter. wraz z motywami je s t do 'ąd  unikatem 
w historji Galicji i zasługuje bezsprzecznie na szcze
gólną uwagę, tak pod względeim jurydycznym, jako
też i politycznym .

§ 65 kodeksu karnego, na którym się wyrok opie
ra — opiewa:

Des Yerbrechens der Stórung der offentlichen 
Ruhe macht sich schuldig, wer óffentlich..

a) zur Verachtuug wider die Person des Kaisers, 
wider den einheitlichen Staatsverband des Kaiser- 
thumes, wider die Ilegierungsform  und Staaisver- 
waltuug aufzureizen sucht...

Że zapowiedz rychłego przybycia rosjan do Galicji 
nie. stanowi w myśl tego § istotę zbrodni czynu z a 
kłócenia spokojności publicznej, gdyż tego rodzaju 
zapowiedź albo przepowiednia nie podburza jeszcze 
poddanych do n enawiści ku osobie monarchy, ani do 
oderwania Galicji od całości państwa, ani przeciw 
administracji krajowej —nie ulega najmniejszej wąt
pliwości. Inaczej przepowiednia końca świata, zgo
dna z tekstem  biblji, stanowiłaby także istotę czynu 
powyżej opisanej zbrodni. Zrpsztą w prasie galicyj
skiej a nawet w wiedeńskiej, znajdujemy tak często 
powtarzane pogłoski o rychłem Galicji przez rosjan 
zajęciu, iż niepodobna jedynie nieuwadze prokurato
rów', przypisać puszczanie płazem tychże pogłosek 
rozsiewanie.

Zapowiedź więc przez naiwnego diaka, blizkiego 
do Galicji przybycia rosjan, może dopiero w związku 
z tern, co Gazeta lwowska, a za nią Narodowa, nazy- 
waj<t agitacją w duchu rosyjskim , stanowić istotę 
ustawą przewidzianej zbrodni. Że zaś główne jej
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znamiona są: podburzanie do wzgardy lub nienawiści 
ku osobie monarchy, dalej podburzanie do czynów 
mających na celu oderwanie mniejszej lub większej 
części od całości państwa, wreszcie podburzanie do 
nienawiści przeciw formie rządu i administracji, 
przeto duch rosyjski byłby zdaniem wyroku ani mniej 
an i więcej, jak duchem rewolucyjnym czyhającym na 
zagładę państwa austrjackiego. Jak  dalece podobne 
motywowanie wyroku ubliżającem jest godności pań
stwa sąsiedniego, z kterem  zawarta konwencja roku 
1860 względem dochodzenia i karania zbrodni poli
tycznych dotąd je s t obowiązującą,— dość nadmienić.

Zuane dobrze fakta historyczne, zostają w ra 
żącej sprzeczności z tą  interpelacją, przez lwow
ski sąd karny, ducha rosyjskiego. Temu bowiem 
duchowi, przed którym  pod Yilagosz broń madziary 
złożyli, zawdzięcza A ustrja dzisiaj swoją spokojnośc. 
Z resztą nie zgadza się ani z literą, ani z duchem na
szego ustawodawstwa karnego, aby sądy skazujące 
przestępców politycznych, motywowały swe wyroki 
jakimkolwiek duchem czy to rosyjskim, czy pruskim, 
czy angielskim, czy francuzkim nawet, który średnio- 
wieczności austriackiej najbardziej dokuczył.

Skazany na rok ciężkiego więzienia djak za tak zwa
n ą  agitację w duchu rosyjskim i za zapowiedź bliskie
go wkroczenia do Galicii rosjan, prawił włościanom 
brednie podobne do tych, które N arodów ka  publice 
codziennie aplikuje, lubo zaczerpnięte z innej beczki 
i na inny ton nastrojone; wszakże to nieupoważniało 
sąd do narażania międzynarodowych przyjaznych sto
sunków.

Gdyby mi chodziło o obronę skazanego djaka, roz- 
trząsnąłbym  pytanie, ażali sądownie dowiedziono, czy 
djak plótł chłopom androny w złym zamiarze, czyli 
po prostu z głupoty; lecz że mi o djaka nie chodzi, 
ale o skompromitowanie się sądu. który w agitacji w 
„duchu rosyjskim" szuka i znajduje motywa zbrodni 
zakłócenia sp»kojności publicznej, przeto pomijam tę 
najważniejszą w całym tym procesie politycznym kwe- 
stję, k tórą  podnieść obrońcy obżałowanego, adwoka
towi Malinowskiemu, nakazywała prosta uczciwość. 
Pan obrońca nietylko że tego co mu obowiązek naka
zywał nie uczynił, lecz przeciwnie potępił jeszcze 
przed sądem obżałowanego, którego obrony podjął się 
urzędownie. Fak t ten daje smutne świadectwo o spa
czeniu wszelkich wyobrażeń i pojęć o obowiązkach, 
przez namiętności polityczne, nawet u ludzi tak wy
kształcony ch, jakim i są doktorowie praw i adwoka
ci .........

Rozpatrując się w wyroku, który prasa rosyjska z 
pewnością nie pominie, ze stanowiska politycznego 
uderza przedewszystkiem przypuszczenie sądu, że 
wróżba djaka, jakoby rosjanie mieli przyjść do Galicji 
zdolną była, wzniecić u chłopów chęć do oderwania 

•się od A ustrji; — przypuszczenie.zadające kłam  sła
wionej przychylności ludu galicyjskiego do rządu au- 
strjackiego. W eFrancji np. zapowiedź bliskiego przyj
ścia prusaków, gdyby ją  nawet stawiono przed sądem, 
utwierdziłaby go wręcz w przeciwnem przekonaniu. 
Taka wróżba zdaniem sądu francuzkiego nie byłaby 
zdolną skłonić umysły francuzów do zdrady pań
stwa.....

Obok niedowierzania głośnej lojalności ludu gali
cyjskiego, k tórą  lada wróżba djacza może na szwank 
wystawić, przesądził lwowski sąd karny wzajemne 
A ustrji i Rosji stosunki—obwinił ostatnią o nieprzy
jazne zamiary dla tego, że djak chłopom brednie pra
wił, a tem obwinieniem bądź co bądź przekroczył 
przyznaną mu kompetencję. <5.

Budżet dochodów i wydatków 
na r. 1867.

( A r t y k u ł  R us. Inw.; p a t rz  N .  9 8 ) .
II .

Wczoraj przejrzeliśmy ważniejsze zmiany zaszłe w 
budżecie dochodów i wydatków państwa, w sku
tku  czysto zewnętrznego jego przerobienia, i w sku: 
tk u  wprowadzenia mnóstwa pozycij, po raz  pierwszy 
włączonych do budżetu na r. 1867, nie stanowiących 
jednak  powiększenia dawniejszych wydatków'. Za 
wyłączeniem tych pozycij, które w 1866 r. stanowiły 
przedm iot osobnych dodatkowych budżetów, nie- 
wchódzących do ogólnego budżetu, budżet na 1867 r., 
w tym kształcie w jakim  jedynie można go porówny
wać z poprzedzającemi, przedstawia następujące o- 
gólne cyfry: dochody wynoszą 373 miljonów; wydatki 
381 miljonów rsr.; różnica, to je s t deficyt równa się 
8 miljonom rsr.

W 1866 r. dochody państwa wynosiły 360 miljonów; 
wydatki (za wyłączeniem nadzwyczajnych na budowę 
kolei żelaznych, na rachunek nadzwyczajnych zasobów 
i sumy 4 miljonów, przypuszczalnie wykazanej na 
niedobór w dochodach) w tymże roku wynosiły 377 ‘/ 2

miljonów; różnica to jest deficyt, równał się 17 ‘/ 2 
miljonom rsr.

Porównanie obu la t wykazuje w dochodach powię
kszenie o 13 miljonów, w wydatkach o 4 miljony, a 
w deficycie zmniejszenie o 9 % miljonów rsr. Taki 
jest ostateczny rezultat finansowej działalności zeszłe
go roku, rezultat, dla osiągnięcia którego należało 
przedsięwziąć mnóstwo najróżnorodniejszych i zawi- 
kłanych środków i przezwyciężyć nie mało m aterjal- 
nych przeszkód.

Żeby dać dokładniejsze pojęcie o istocie i ważno
ści osiągniętego rezultatu , a także o trudnościach na
potykanych przy jego urzeczywistnieniu, należy szcze
gółowo roztrząsnąć główne żywioły, z których utwo
rzył się ogólny wywód. Powiększenie dochodów z je- 
duej strony, zmniejszenie wydatków z drugiej, nieza
wodnie są głównemi dźwigniami do przywrócenia ró
wnowagi pomiędzy dochodami a wydatkami; lecz do 
tych dwóch czynników przyłącza się jeszcze trzeci, 
w znacznym stopniu przeciwdziałający spodziewa
nym rezultatom , —mianowicie konieczność bezzwło
cznego zaspokojenia wielu nowych potrzeb państwa, 
tak gwałtownych, że wszelka zwłoka w ich zaspoko
jeniu, musi odezwać się albo przez wstrzymanie w 
biegu współczesnego przekształcenia Rosji, albo 
przez jawne osłabienie państwowego organizmu naszej 
ojczyzny. Zrzec się dalszego przeprowadzenia i do
konania reform, które uznane zostały za konieczne 
dla Rosji i w których widzi ona zakład swego przy
szłego kwitnięcia, - z rz e c  się zaszczytnego miejsca zaj
mowanego przez Rosję w kole europejskich państw i 
i podtrzymywanego, głównie, przez gotowość do bo
ju , nie zechce ani naród ruski, ani Ten, Kto stoi aa 
jego czele. I  wewnętrzne reformy, i zewnętrzna po
tęga Rosji, wymagały w przeszłym roku i wymagają 
obecnie nowych ofiar i nowych wydatków, a w sku
tku tego kwestja o przywróconiu równowagi pomię
dzy dochodami a wydatkami, staje się bardziej zawi- 
kłaną. Do dwóch jej głównych żywiołów, powię
kszenia dochodów i zmniejszenia wydatków , dołącza 
się jeszcze trzeci—konieczność dania  miejsca niektó
rym  nowym wydatkom. Dla ocenienia ogólnego ro- 
zultatu finansowego zeszłego roku, postaramy się po 
krotce zbadać, według budżetu na r. 1867, co zrobio
no w ostatnim czasie w tych trzech kierunkach.

1) Powiększenie dochodów. Powiększeniu docho
dów przeciwdziałało nieuniknione zmniejszenie w 
niektórych po’zycjach, przewidywane w zeszłym roku. 
Najważniejsza pozycja naszych dochodów państwa, 
dochód z akcyzy od trunków, w skutku mnóstwa 
przyczyn, wykład których nie może mieć miejsca w 
niniejszym artykule, już od 1865 roku zaczął się zni
żać, głównie z powodu zmniejszającego się spożycia, 
i dla tego w budżecie na rok 1867, obliczony,był w 
niższej wysokości stosunkowo do dawniejszego czasu. 
Zmniejszenie to stanowi około 9 miljonów rsr. Ró- 
wmież przewidywane było zmniejszenie w dochodach 
pocztowych (około 400,000 rsr.), we wpływie sum 
wykupowych od służby wojskowej (2 miljony rsr.), 
w dochodach z zakładów górniczych i poszukiwań (o- 
koło 1,600,000 rs.), w dochodzie z soli (około 800,000 
rsr.), w zapomogach z poborów ziemskich (w skutku 
wyłączenia wydatków dokonywanych na rachunek 
gubernjalnego ziemskiego poboru), i jeszcze w niektó
rych drobnych pozycjach. W ogóle rzeczywiste zmniej
szenie dochodó w przewidywano w przybliżeniu o 14 mi
ljonów rsr., które trzeba było wyłączyć z budżetu na 
i867 r. Powiększenie dochodów przewidywano w na
stępujących pozycjach: z ceł i czasowych opłatz prze
znaczeniem specjalnem, w skutku powiększenia 
wozu i wywozu towarów—2 miljony rsr.; z dochodów 
różnych nazw (kar, opłat paszportowych)—3oO,OUU 
rsr.; z akcyzy od tytoniu -  przeszło 200,000 rsr., z
dochodu mennicznego—przeszło 2 miljony rsr., z e- 
legrafów—160,000 rsr.; z dochodu kolei żelaznycn
3.700.000 rsr.-, ze sprzedaży kwitów rekruckich
850.000 rsr.; z dochodów l e ś n y c h -2 9 0 ,0 0 0  rsr.; ze 
zwrotu p o ż y c z e k — 1,425,000 rsr ; z; drobnyc i i '  y 
padkowych dochodów—do 2,700.000 rsr., , .
dów kraju zakaukazkiego—245 0 )0 rsr., ■ ,
z dochodów zwrotnych — 3,200.000 is  • ,
przewidywano rzeczywiste powiększeti jj jJ
z włączeniem niektórych drobnych p J R Zostałv 
o 18 m ilionów  rsr. Następnie wprowadzone zostały 
nowe dochody: dodatkowego podatku pogłów ngo od 
obywateli wiejskich, przeznaczonego do poboru od 
drugiej połowy 1867 r . , -5 ,5 0 0 ,0 0 0  r s r ,  akcyzy od 
warzenia miodu i piwa w nadbałtyckich i zachodnich 
embernjach—240,000 rsr.; podwyższenia akcyzy od 
e rk ru  z buraków—253,000; dodatkowej do czynszo
wego podatku opłaty od włościan rządowych —prze
szło 2 miljony rsr.; dochodów z nabytych na skarb 
drobnych posiadłości wiejskich i wykupu służebno
ści—do 500,000 rsr ; razem do 8,500,000 rsr. Tym 
sposobem, pomimo obniżenia się dochodów zwyczaj

nych w niektórych pozycjach, dzięki naturalnem u 
wzrostowi w drugich i dzięki wprowadzeniu nowych 
źródeł dochodów, ogólna suma dochodów wzrosła 
prawie o 13 miljonów rsr.

2) Zmniejszenie wydatków. W skutku Najwyższe
go rozkazu wydanego 6-go października r. z., zmniej
szenie wydatków było dokonane w znacznych rozmia
rach prawic we wszystkich ministerstwach i głównych 
zarządach. Kto je s t obznajmiony z mechanizmem 
administracyjnego ustroju, ten wie jak  trudno robić 
zmniejszenia, szczególniej w składzie osobowym i jak 
ostrożnie należy do nich przystępować. Niemniej, 
w końcu zesiłego roku zmniejszenia zostały dokona
ne, jak  już powiedzieliśmy wyżej, w znacznych roz
miarach i wydały bardzo zadawalniający rezu lta t 
Na czele wszystkich zmniejszeń, stoją zmniejszenia 
w wydziale wojskowym dochodzące do 9,731,000 rsr. 
W właściwem miejscu powrócimy jeszcze do tej cy
fry, nieomal najbardziej zawikłanej ze wszystkich 
cyfr mających związek z budżetem, i wymagającej 
szczegółowego roztrząśnięcia i dokładnego rozbioru 
na co dziś nie mamy ani czasu, ani miejsca. Za m i
nisterstwem wojny, pod względem ogólnej sumy 
dokonanych zmniejszeń, następuje ministerstwo m a
rynarki, które wyłączyło ze swego budżetu do 5 mi
ljonów rsr. Czytelnicy wiedzą już, przez jakie środ
ki osiągnięto takie zmniejszenie wydatków na m or
skie siły, dochodzące prawie do 25% . Trzecie miejsce 
należy się ministerstwu dóbr rządowych. Nie licząc 
sum przeniesionych do budżetów innych władz, w 
skutku oddania włościan rządowych pod ogólny za
rząd, czysta oszczędność osiągnięta przez ten środek 
i wiele innych, równa się 1,850,000 rsr. M inister
stwo finansów zmniejszyło wydatki właściwie doty
czące przedmiotów jego zarządu, około 1,500,000 
rsr. Ministerstwo spraw wewnętrznych dokonało 
zmniejszeń o 1 miljon rsr. Z włączeniem drobnych 

j zmniejszeń w drugich wydziałach, nie mających szcze- 
: gólnego znaczenia, ani charakteru wzmocnionego
■ zmniejszenia wydatków, ogólna suma wszystkich o- 
> szczędnośei zamierzonych w 1867 roku, w skutku 
I przedsięwziętych środków, dochodzi do 21 miljonów
■ rsr.
i Zważywszy na powiększanie, dochodów o 13 miljo- 
I nów rsr., i zmniejszenie wydatków o 21 miljonów rsr. 
j możnaby było, zdaje się, oczekiwać zmiany ogólnego 
; bilansu pomiędzy dochodami państwa a wydatkami, o 
j przeszło trzydzieści cztery m i jo n y  rsr., lecz w rze- 
j czywistości okazało się cokolwiek inaczej, w skutku 
j wpływu trzeciego, wskazanego przez nas wyżej czyn- 
| nika — konieczności bezzwłocznego zaspokojenia nie- 
j których gwałtownych potrzeb zarządu państwa. Po- 
j  zostawiamy każdemu ocenienie, z następnych uwag, w 
i jakim  stopniu wprowadzenie nowych wydatków było 
i niezbędnem i o ile można było ich zrzec się. My ze 
j swej strony, dziś wstrzymamy się od podobnych oce- 
j nień i ograniczymy się na podaniu gołych faktów, 
j  3) Powiększenie dawnych wydatków i wprowadze- 
I nie nowych. Najznaczniejsze powiększenie wydatków 
i n i pozór ukazuje się w wydatkach ministerstwa woj- 
1 ny. Dochodzi ono, w ogólnej sumie do 10 miljonów 
I r s r , i wywołane było głównie przez konieczność prze- 
I kształceń w uzbrojeniu wojska, jak  również wzmoc- 
t nienia obronnych f irtecznych i inżynierskich robót i 
j przysposobienia zapasowego umundurowania. Na prze- 
i robienie starych karabinów i zamówienie szybko strze-
I łających nowych, potrzeba było nie mniej 2,635,000 
; rubli srebr.; na udoskonalenie artylerii 1,700^000 
: rubli, srebr.; na umundurowanie 1,745,000 r s r . ’ na 
; forteczne i inżynierskie roboty przeszło 2,000 000 rs
i na urządzenie parków lotnych 108,000 rsr. i t ,  d 
: Wprawdzie przy tem włączono do wydatków na 1867 
i wypłaty z niektórych pozycij przeniesionych, z po- 

j wodu ich nie wykonania, z budżetów 1866 r., to je s t 
| takie wypłaty, które właściwie mówiąc, nie są nowe- 
; mi wy dat Kami i nie wyrażają nowycn potrzeb; lecz 
; ponieważ szczegółowe roztrząśnięcie okoliczności bę- 
j  dących w związku z powiększeniem wydatków w wy- 
j  dziale wojskowym, nie może wejść do niniejszego po- 
• glądu, przeto odkładamy wszystkie dalsze objaśnienia
II przechodzimy do powiększenia wydatków w innych 
I pozycjach. Po wydatkach na siły zbrojne, najważniej
s z ą  pozjeją nowych wydatków są -  wypłaty od d łu-

gow państwa. W ypłaty te  w 1S67 r. wymagają wy
datków większych niż dawniej o 5,259,000 rsr. N a- 
s ępme idą nowe wydatki w ministerstwie dróg ko- 

, m un'kacji: 1,500.000 rsr., na pokrycie różnicy kursu 
j  w zagranicznych wypłatach rękojmij towarzystwom 
! kolei żelaznych; 1,350,000 rsr. na utrzymanie zarzą- 
| dów i inne wydatki nowo otwartych kolei żelaznych; 
j 1,198,000 rsr. na wzmocnienie ruchu i przeróbki na 
i kolei żelaznej Mikołajewskiej i t. d., razem przeszło 
i 4,300,000 rsr. W ministerstwie sprawiedliwości no

wych wydatków na rozprzestrzenienie działania no- 
i wych ustaw sądowych zamieszczono około 400,000 rs.
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•w  m in is te rs tw ie  sp ra w  w ew nętrznych  o k aza ła  się po 
t r z e b a  now ych  w y d a tk ó w  około  6 0 0 ,0 0 0  rs r .;  w n a j
w yższych  w ład zach  rządow ych  — 2 0 0 .0 0 )  r s r , w sy 
n o d z ie — 2 0 0 ,0 0 0  r s r .  i t .  d . R azem  now ych w ydatków , 
■w s k u tk u  szczegó lnych  czasow ych p rzy czy n , lu b  w 
s k u tk u  p o trzeb y  pow iększenia daw nych  w ydatków  
zam ieszczono  w budżecie p rze sz ło  22  m iijony  r s r . ,  
a  z d o łączen iem  pow iększenia w ydatków  z w ro tn y ch  
( 3,200,000 r s r ) — do 26 m iljonów .

W  sk u tk u  tego ogólny re z u l ta t  dokonanych  i w p ro 
w adzonych  do bu d że tu  n a  ro k  1867  zm ian  w fiuanso- 
w ych  rach u n k ach  w szystk ich  w ład z , p rzed s taw ia  się 
w  następu jącym  k sz ta łc ie :

P rzy b y ło  dochodów  . . 1 3 ,0 0 0 ,0 0 0  rs r .
U by ło  w ydatków '. . . 21.000,! 0 0  „
P rz y b y ło  w y d a tk ó w . . 2 6 ,0 0 0 ,0 0 0  „

R óżn ica  8 ,0 0 0 ,0 0 0  „
I  ta k  re z u l ta t  w szy stk ich  zrob ionych  stosunkow o 

d o  b u d ż e tu  z 1866  r .  zm ian , pom im o o g ro m u  oszczę
dn o śc i, pom im o n ap rężo n y ch  w ysileń  w ielu  w ładz , p o 
m im o  b a rd zo  znacznego  pow iększen ia  dochodów , w y
ra z i ł  się  ty lko  w  oszczędności 9 ' / 2 m iljonów  r s r .  R e 
z u l t a t  ten  n a  p ierw szy  rz u t  oka  m oże okazać  się n ie 
w ażnym ; k o m u  m oże się  n aw e t w ydaw ać m izernym . 
L u d z ie  po jm u jący  m ech an izm  o rg an izac ji p ań s tw a  i 
z a rz ą d u  finansow ego, n ie  n azw ą tego  re z u lta tu , o s ią 
g n ię teg o  w c iąg u  trz e c h  czy cz te rech  m iesięcy, m iz e r
n y m  i n iezaw odnie z ro zu m ie ją , że więcej z rob ić , n ieo 
m a l b y ło  n iem ożliw ym . Co się n as tyczy , celem  n a 
szym  b y ło  w y łączn ie  to , żeby  w skazać  ja k  d łu g ą  i za - 
w ik ła n ą  d ro g ą  o s ią g a ją  się re z u lta ty , k tó re  m oże w 
części z a sp o k a ja ją  n iec ierp liw ość  w ielu , a  po tem  ow a- ; 
żam y  za  zby teczne  w daw ać się  w d a lsze  o b jaśn ia jące  
szczegó ły  i o d k ład am y  n asze  w nioski o ogólnem  zn a- ! 
czen iu  b u d ż e tu  n a  ro k  1 867 , do n as tęp n eg o  a r ty k u łu .

( d. c. n .) .

p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i - :

* ( N  o t t «  d z i e ł o ) .  W yszła z druku broszura 
„O estętycznem wychowaniu kobiet, w ykład publiczny 
miany wr auli szkoły głównej warszawskiej d. 29 marca 
186 7 r. przez prof, dra fil. Henryka Struve (odbitka, 
z Tygodnika ilustrowanego)”. W arszawa 1867 , w  
16-ce, str. V III, 8 6 .

* ( T y d  z i e ń t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych  
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo
dniu bieżącym były następujące: co do cllleba: razowe
go funt kop. 2 '/2, pytlowego kop. 3 ‘/ 2) stołow ego kop.
5  ’/ 2, bułka za kopiejkę 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 
15 — 18, poznańskie od zoł. 8 — 14,m ontow e od zoł. 7 do 
12; co do mięsa w jatkach', w ołow e w  częściach zadnich 
funt kop. 1.1, w częściach przednich kop. 8 ‘/ 2 . polędwicy 
kop. 20 , łoju czystego kop. 1 1 '/2, wieprzowiny ze skó
rą kop. 12, bez skóry kop. 11, sadła świeżego kop. 20, 
słoniny świeżej kop. 19. solonej kop. 20 , cielęciny w 
ćwiartkach zadnich kop. 13, w przednich kop. 11; eo do 
nabiału: masła świeżego, funt kop. 3-3, solonego kop. 
2 7 , śmietany kwarta kop. 30 , mleka zbieranego Kop. 3, 
ser krowi większy kop. 22, mniejszy kop. 14, tw aróg , 
kop. 7 '/a, jaj kopa kop. 67 '/2; co do drobiu-, indyk rsr. 2 ; 
kop. 7 0 , indyczka rs. 1 kop. 50 , stara kura kop. 60 , gęś , 
karmiona rs. 1 kop. 20 , kaczka kop. 60, pularda kop. ; 
60 , kapłon k. 60 , pr.osie średnie rs. 1; co do ogrodowi- ; 
zny: blacik sałaty kop. 13, głów ka sałaty kop. 8 % , pę- i 
czek szczypiorku kop. 3, rzodkiewki kop. 6, selerów men- } 
del kop 75 , porów mendel kop. 6 , pęk pietruszki kop. 
10, wiązka chrzanu kop. 7 ‘/ 2, cebuli garniec k. 2 7 , funt i 
kop. 6, kartofii garniec kop. 9, kapusty czerwonej g łów - i 
ka kop. 7; co do legumin: mąki pszennej najpiękniejszej j 
funt kop. 8 , średniej kop. 6 '/2, ordynarnej kop. 4 ‘/ 2 1  ka- \ 
szy krakowskiej drobnej kwarta kop. 11 '/2, średniej kop. 
9 , jaglanej kop. 7 % , perłowej pięknej kop. 13, ordy
narnej k. 8, gryczanej kop. 6 '/2, jęczmiennej kop. 5 , gro
chu szablastego kop. 7 '/2, grzybów suszonych funt kop. 
50; co do ryb: szczupaka funt kop. 3 5 , leszcza kop. 3 5, 
sandacza kop. 37 %, okonia kop. 20 , certy kop. 25, lina 
kop. 2 7 '/2. Raków drobnych kopa kop. 67 */2, większych

* Kr. 397 Tygodnika M u s t ■

wie i bohaterki w powieści, studjum krytyczne, p. I. Zachar- 
jasiewicza.— O bezpośredniem powstawaniu istot, (generatco 
Spontanea) p. dra. Starsburgera.—O duszy i jej objawach, p. 
dra Struve. - 'Wiele hałasu o wie, komedja 5  aktach Shakespea- 
ra prz. A. N. K —Krytyczny rozbiór poezji Mirona p. K. 
Raszewskiego.

* V\ yszedł z druku zeszyt 5 (za maj), BMjoteki W a r s z a w - 
sliej i zawiera:—Abelard i Heloiza p. S. Pawlickiego.— Kro
nika Wincentego Kadłubka, p. A. Tyszyńskiego—Kronika 
paryzka, literacka i artystyczna.—Przyczynki do mytologji 
porównawczej, p. A. Mierzyńskiego.—Obrzędy rolnicze, p. Z. 
Glogera.—Kronika literacka.- W Rozmaitościach: Podania 
ludowe z nad Sanu. p. W. Ciesielskiego. —Wykryty rękopism 
Jędrzeja Załuskiego —Korespondencja. - Wiadomości lite
rackie.

O q e v  t a r t ę o w e  
dnia 22  kwietnia i 3  m aja) 1867  r.

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W
K oraec od

rubk,
j Pszenica 
! Żyto „

 240 t
  230 f

.Jęczmień
» Owies .
j Groch polny ,

45 9 i 75
— 6 15

75 4 -

70 2 77 %
k. — — 50.

-wHMnseaMmaOfl

W a r s z a w a ,  

dnia  22 Kwietnia (4  Maja).
K a l e n d a r z .

W niedzielę, 5 maja, — św. Piusa V pap. —  Słoń
ce wsch. ogodz. 4 min. 25; zach. o godz. 7 min. 29 .

W  poniedziałek, 6 maja, — św. Jana w Oleju ap. — 
Słońce wsch. ogodz. 4 min. 23; zach. ogodz. 7 min. 31.

Kartofle.
Pud siana mi 1

Dowozy: Pszan.cv 120 Żyta 80; Jęczmienia —;
Owsa 30() korcy.

Wiadro okowity od rs 3 k. 97 do rs. 4 6
Garniec od rsr, 1 kop 32 do rsr. 1 kop, 38-

K U R S  G TEJ,D Y W A R S Z A W S K IE J . 
dm n 2 2  Kwietnia (4 M aja> 1R‘17  r

M O N E T Y .

P ó ł - I m p e r ja ły  R o s y js k ie .................................................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e   .........
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie .....................................  " ’ "  ‘ ’
P r u s k i  K u r a n t  za 100 t a l ..........................

o g o d , 4 po  po .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -4- 5°,6 R. ciepła.

Wczoraj. i i"
Barometr w milimetrach . . . .  j 7463 S 7502
Termometr R e a u m ...................................... . j 4 . 9 0 3  i g

Stan n ie b a .........................................  ̂ pochmurny i pochmurny

Największe ciepło +  12 ,2 R. Najmniejsze ciepło -f 6 /4  R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 0.

W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R . — D ziś, opera Violeta. — Jutro , 

balet Monłe-Ohristo.
T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś, Cicha w oda brze

gi rwie: P ortrety  kochanka i męża; Lobzowianie. —  
Jutro, P a s Geldkab; 0  chlebei i w od zie .—  Wczoraj, da- 
wano Cicha w oda brzegi rwie; Ciekawość; Sto za s t o , ;
było osób 5 00 .

SA L A  R ESU R SY  O B Y W A T E L SK IE J.— D ziś  i ju 
tro ,  W ielkie Przedstawienie braci Davenport i p. Fey.~
Początek o godz. 8-ej wieczorem. — Bilety nabyć można 
w  dniach przedstawień w resursie obywatelskiej od g o 
dziny 10 z rana do 1 w  południe, a od godz. 3  po połu
dniu do rozpoczęcia w idow iska.—  Osoby życzące mieć u 
siebie w  mieszkaniu posiedzenia braci Davenportow, raczą 
się zgłosić do ich mieszkania w hotelu Europejskim. —  

o d e o n .  —  D z iś  i J u tro , Przedstaw ienie Sztuk
m agicznych, p. K ahnei panny Rosenstein. — Zacznie się 
o godzinie 7 ‘/ 2. —

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST  W A  Z A C H ĘTY  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5 .

W Y ST A W A  O BR AZO W  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p .  

Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzm anskich).—  Co- 
dnennie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

N A  P LA C U  N A L E W E K . Codziennie, PANORAM A  
K aro la  Fejta , —  zawierająca różne widoki i epizo
dy z wojny między Austrią i Prusami.

P A P IE R Y .
(b ez  W arto ści k u p o n u ) .

O b lig i S k a rb u  za rs . TOO....................................
B ilo ty  S k a r b u  K ró l .  P o l. za  rs. 100............................
O b lig ac je  C z ą s tk . -z r .  1835 po zip . 500 za s z t u k ę . . .
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . Czą.śt. l i t  A po  złp.

300 za  s z tu k ę ......................................................... ................
L i t .  B  po zip . 200 za s z tu k ę  z k u p o n em

»  j: bez K u p o n u ............................
L is ty  Z a s ta w n e  T łl-g o  O k re s u  S e r ji  1-oj za  rs . 100 .. 
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za  rs. 100*) 
L is ty  l ik w id a c y jn e  z« rs . 1 0 0 * ) ...
D ow ody K om . C e n tr. L ik w id . za  rs . 100 Rs 
5 p o ż y c z k a  r o w y j .  S t ig l i tz a  z r. I só l  za  rs . ióó 
b p o ż y c zk a  ro e sy j .  S t ig l itz a  z r . 1 M i t a  100. 
B ile ty  B a n k u  t e a .  R oa. z r. I»6U, za rs 100
M edaliki L u to w e  za  rs . 100.............

„  S ie rp n io  w e za rs . 1OO. . * . . . * .
R o s y js k a  pożycz, p re a i .  z 1865 rs. 100___ .........................
. .  ” ”  >• 1^66 1 0 0 .......................

A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że 
laz n y c h  rs . 12 5 .................................. ............ ............... . . . .

O b lig ac je  G ló w n . T o w. R os. D ró g  Ż e l. po f ra n k  2000
za rs . 1 0 0 . .....................................................................................

A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-W ie d . kii s z tu k .? .........................
O b lig ac je  D ro g i  Ż e l. W a rs z .-W ie d . po f ra n k .  500 za

s z t u k ę .  ............................................. ......................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a re z .-B y d g o sk ie j za  rs. 100.........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ...................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za r s .  1 0 0 . . .  
A k c je  D ro g i Ż el. lab . Ł ó d z k ie j re .  3 9 0 ...........................

W K X L K .

Ż ą d a n o  | P ła c o n o  

R s. I K . I f is . |~ k7

25
50

77

1 1 0
105

6
| 67

55

1C4

55
—
85

|  B e r l i n .............................. 2 in.

G d a ń s k ...........................
H a m b u rg .......... .....................300 B . Mk.

ś L o n d y n  .......................... .....................  1 F t .  S t.
f P a r y ż .............................. .....................300 F ra n k .
( Vv i e d e ó ......................... ......... ...........150 Z ł. W . A.

P e t e r s b u r g ................... ...................r i0 0  R sr. 1 m.

M o s k w a ......................... ł> ” k .  t. 
1 m ............  M » k . t.

17

67-/,
95
75

59

50

* W a rto ś ć  k u p o n u  bioż. o d  L is tó w Z a s ta w u y c ti   rs . 1 u. 46%
* m » ®d L is tó w  Likwidacyjnych, rś . 1 k 7 1 % '

K O K S A  T E L E G R A F IC Z N E
K u o . l v /  O  k  l i  e  t

P etersburg , d n iu  1 1  l im t tn ia  (3  M aja) I S t t r  r

T.
ow aneyo, wyszedł z druku i za-•  ̂ ’ - '" If 1 OŁtUl I i Ul U Ii U 1 h  Ci

'V*,era pivm!i ila ^  oroniczów iz drzew / — Kronika tygodnio,
 f  ?n„Q?° )’ki zagranicznej.—Najnowsze odkrycia

werde (d L e w ^ -n ?  B,aukowe' f.dok.j-Jarmark w Ila- 
łdok i—Lisowazvki 7 acra terystJka obiadów (z 4 drzew.)
 ̂  ̂ Koi-e 0 P0J?cie i poezja).—Lutnia

). — korespongeucja. -  Żvcie z a  żucie W.

- --j — zagranicznej..—Najnowsze odkrycia,

(dok.)—Lisów
m oja (śpiew ). — lYorespongencja. -  Zvcie za  żvcie n  W 
M orzkowskiej. (d c ) -  Przegląd  tea tra lny .—Helena p. T. T. 
JOZSL (C. U )—iNF. 226 ™ ęaroiKta, ™ A i •
ra:—Ź ród ła  Nilu, dziennik podróży i odkryć k w t U 1 
1 8 6 0 - D 6 3  (d. c. z Ż
— D oktor M atheus p L rckm ana Chatriana -  A m e r y k a ń S  
z a k ł a d y  dobroczynne na wyspie Randall. p . D uveraitr do 
H au ranne .— Pierw sze podróże amerykańskie pancernego ó- 
k rę tu  Passaic  /z 3 d rz e w .) -W y s z ły  także Nr. 18 zei,j rol- 
ntcznj. -Nr 21 K lm ik i.— iK r. 44 Gazety tetarskiej.

* Wyszedł z druku Poszyt III. (na marzec),—P a m ię tn ik a  
Naukowego. L ite r a c k ie g o  i  a r ty s ty c z n e g o ,  i zawiera:—Bohatero-

*  P rz y je c h a li do W arszaw y : je n e ra ł-m a jo r  K olan- 
kowski, z L u b lin a ; rzeczyw iści rad cy  s ta n u  Koch z P e 
te r s b u rg a , H offm an  z m ia s ta  S ied lca ;— w yjechali: j e 
n e ra ł-m a jo r  o rsz a k u  J .  C. M. b a ro n  Frederiks, do 
S k ie rn iew ic , i  dym isjonow any  je n e ra ł-m a jo r  Messing, 
do P e te r sb u rg a .

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. wars z .- 
w ięd. i warsz.-bydg. osób 3 6 7 , wyjechało osób 464; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 123 , w yje
chało osób 107; — koleją żel. warsz.-leresp. przyjechało 
osób 127, wyjechało 158;—  statkami parowemi przyje
chało osób 27 , wyjechało osób 89;— w ogóle przyje
chało osób 9 8 6 , w tej liczbie z zagranicy 1 2 4 , w yje
chało 1115 , w  tej liczbie za granicę 75.

* L is ty  n iew łaśc iw ie  do skrzyn ek  pocztow ych w łożone, tf, d n iu
3 Maja 18G7 r., a mianow'cie pod adresem: L. Grosberg 
w Białymstoku, Adam Krupecki w Białymstoku, Rozenblum 
w Brześciu lit., Szczefanowicz w Kownie, Frashtenberg w 
Berdyczowie. Dawid Gotwert w Borosłswiu, Ilekker w Zoło- 
tonoszy, Giinberg w Carycynie.

D nia 21 (3 ) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 69 , wyzdrowiało 71 , umarło 6, po
zostało 1625  (mężczyzn 7 1 7 , kobiet 9 08 ), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 145, kobiet 159.

*  W  d .  3 b .  m. t  roku, urodziło się C h r z e ś c ja n  
płci męzkiej 26, żeńskiej 19, S t a r o z a k o n n y c h :  płci męzkiej 6, 
aeńsk ej 3, razem  54; zawarło śluby małżeńskie par: 
Chrzeńcjan: 4 , S ta r o z a tc o n n y c h :  4; UUuirio C h r z e ł c / a n :  płci
męzkiej 8, zer skiej 7, Starozakrunych: męzkiei —, żeńskiej 
i, razem  16.

W e k slo  n a  L o m t jn  a r a i c s ...........................................................................
tt H a m b u rg  - ,, .........................
„  A m sz te ru am  ,, ...........
„  . p a ry / . ................................ ................ ..................................................
„  B e r lin  15 d n i za  1 #>t» R a ................ ’

5 - ta  P o ż y c z k a  S tieg lifeza................ ........................................... .........................
6 - ta  „  >» ................................... ................................................
7 -m a „  R o t l is c h ild a ......................................................
l - z a  „  P re m jo w a  z r .  1 8 6 4 . . . . . ! ]  ][  .....................................

! 2-g»  „  ., z r-  . . .  J . . . ................................
i .5 %  B ile ty  B a n k o w e ......................................   ’
■ A k c je  w -g o  T o  w. <lróg teS-.r/,. z»  125 K s ................................... ................
i O b lig ac je  » >> „ „   t ..............
5 A k c je  d ro g i  żelaz . W a rs z .-T e re sp o la k ie j .....................................................
- 6%  M e ta l ik i .  ................    *’
i 4®/0 !» Kupom  z L u te g o

» T ’> * S ie rp n ia
Im p e r ja ly  
D ygkon to

, .H"»WłUIU3Wi■- z.r!riKvn’ituimc:tMzrii.:niiu-zt-MZir^x a r,- n 13tMsąk!Knxrm

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
i -A j * n t c r y 1 1 u d o l f a O k r ę t

z t iję tin a , d . 21  K w ietn iu  (3  M aja) i d 6 7  roku.

7s "/»* 

33 "A

HO
I»4«/t  

77 •/* 
115%  
87 
8 *»
90
10
26

625
z y

Z BERLINA W
6-ta Pożyczka Rosyjska.................................. .........
Obligacjo Skarbowe ................................ ..........
Listy Żaatawno 4%................................................
Bilety Banku Rosyjskiego......................................
Wektile na Warszawę...............................................

„ Petersburg 3  ...............................
„ „ 3 utiesięczny.........................
„ Lomlyu iż „   *

r»tyt x „  ...........................„ Hamburg i  „ .........................
Wiedeń _ 2  ,,   * *Koleje Uosyjskie............... .............. ...............' '

Kolej Tere.'ipofska..............".............  ......dto Wart*zav\rsko-WiedeI»Hka.....................
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 2481). B a n k  P o l s k i .
O dbudowa spalonej w końcu Lipcn roku  ze

szłego 1 8 6 6 , części m łyna parow ego na  Solcu, 
będącego w łasnością B anku P o lsk ieg o , ta k  jest 
ju ż  b liską  ukończen ia, że urządzenie tej części 
Zakładu w celu produkcyjnym , może być w 
kro tce rozpoczętem . Gdy je d n a k  B ank m a z a 
m iar zak ład  ten  sp rzedać, a przyszły  w łaśc i
ciel życzyłby może urządzenie m aszynerji doko
nać pod ług  w łasnych wi oków; p rze to  B ank  
wzywa m ających chęć nabycia  na własność po- 
m ienionych zakładów , aby podali swoje d e k la 
racjo  opieczętow ane i adresow ane ,,do  w ła 
snych rąk  P rezesa  B anku ,’ ' z k tó rym  tak że  
co do w arunków  nabycia porozum ieć się mogą.

D ek la rac je  ta k ie  przyjm ow ane będą  do dnia 
10 (22) M aja t. r

W arszaw a d. 20 Kwiet (2 M aja) 1867 r .
V ice-P iezes ,

R zeczyw isty R sd ca  S tanu , R ogusk i.
N aczeln ik  K ance la rji, M akulec.

" o b w ie s z c z e n ia  s p a d k o w e .

(N- D. 2474) Pisarz Kancelarji Hypotecznęj 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierci:
1. Jó z e fa  A n g ro ck ieg o , w sp ó łw ła śc ic ie la  

n ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie  p o d  N r. 23S9 
p o ło żo n e j.

2. C han y n a  vel C ha im a Ja n a w e r . w ierzy 
c ie la  sum y r s r  75, w D zia le  IV  pod  N r. 7 
w ykazu  h y p o tecznego  n ieru czo m o śc i w W a r
sz aw ie  p o d  iSr. 1587 p o ło żo n e j, z ab ez p ie czo 
ne j.

3. K ry sz te fa  Cyw ińskiego, w ierzycie la  rs . 
45, w D z ia le  IV  pod .Nr. 1 w ykazu  h y p o te c z 
nego n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw ie  p o d  N r. 
2734 A . B .  po ło żo n e j, zab ezp ieczo n e j.

T o czy  się  p o stęp o w an ie  spadkow e, do u  
k o ń czen ia  k tó reg o , w yznacza  się  te rm in  na  
dzień  19 ( 3 1) L ip c a  1897 r. w K a n c e la rji H y 
p o teczn e j G u b ern ji W arszaw sk ie j w W a r s z a 
wie. gdz ie  w szyscy in te re sa n c i zg ło s ić  się 
W inni z p raw am i sw em i pod p re k lu z ją .

"W arszaw a d. 20 K w ie tn ia  (2 M aja) 186/ r.
H ube.

6 . M a rji A m elji z  B o duszyńsk ich  H oro- 
dyńsk ie j, w ierzycie lk i sum y rs. 9,000 n a  d o 
b rach  W ołajow ice w O k ręg u  H ru b ie szo w 
skim  ubezp ieczonej.

O tw orzy ły  s ię  spadki, do u regu low an ia  
k tó rych , te rm in  n a  dzień  1 (13) S ie rp n ia  1867 
re k u  w yznaczony zo sta ł.

L u b lin  d. 16 (28) S ty czn ia  1867 r.
F e lik s  W asiu ty ń sk i.

(N. D . 2468) P. O. P isarza  Sarin Pokoju 
w Kielcach.

Z e śm ierc ią  C w ejtli vel C w etli K ó n ig sz te jn  
n a  dniu 22 L u teg o  (6  M a rca ) 1854 r . zm arłe j 
w spółw łaścicielk i n ieruchom ości w C hęci
nach , pod N r. policyjnym  29 p o łożonej, a  n u 
m erem  hypoteeznym  85 oznaczonej. T oczy  
się p ostępow an ie  spadkow e, z te rm in e m  pre- 
k luzyjnym  na  dzień  8  (20) L is to p ad a  1867 r .  
w yznaczonym  p rz e d  podpisanym  p isa rzem .

K ielce d n ia  25 M a rca  (6  K w ietn ia) 1867 r.
K asprow icz .

(N. D . 59 6 ) P isarz Sądu Pokeju 
Okręgu Kieleckiego.

Po S zlam ie R a jzm an , w dn iu  16 (28) S ie r 
p n ia  1*66 r. w m ieśc ie  C hęcinach  zm arłym , 
w spółw łaśc ic ie lu  n ieruchom ości w C hęcinach  
pod N r. poi. 57, hyp . 38 po łożonej, tu d z .ez  
w łaśc ic ie lu  n ieruchom ości tam że pod N r. poi. 
173, hyp 13. poi- 166. hyp . 24 , poi. I0o, hyp. 
32, policyjnym  106. 107, 246, h y po teeznym  4, 
sy tuow anych, oddzie lne  a k ta  w ieczyste  m a 
jących , o raz  w łaścicielu  sum y rs . 1,125 kop. 
7 3  y w dziale  IV  pod N r. 11 n a  n ie ru c h o 
m ości w tem źe m ieście pod  N r. policy jnym  
daw niej 110 — 244. a  obecn ie 245, h y p te -  
cznym  2  o znaczonej, ty tu łe m  ew ikcji, p rzez  
w spó łw łaśc ic ie la  te j n ieruchom ości B o ru ch a  
M anelę  w ystaw ionej, o tw o rzy ł się  spadek , 
do u regu low an ia  k tó reg o , te rm in  n a  dzień  16 
(28) S ierpn ia -1867  r  p o d  p re k lu z ją  w y zn a
czam .

K ielce A. 14 (26) S tyczn ia  18G7 r.
B rzezińsk i.

(N . D. 12 15) P o  k s ię d z u  A n to n im  S ztobe, 
b. p ro b o szcz u  p a ra f ji  D ąb ie , w dn iu  5 117) 
M arca  1850 r . bez tes tam en tow o  zm arłym , 
p o z o s ta ł sp a d e k  sk ła d a ją c y  się  z sum y rs r . 
1 2 2  k o p . 9 1/ , ,  ze  sp rz e d a ż y  ru ch o m o śc i p o 
chod zące j i do d ep o zy tu  B a n k u  P o lsk ieg o  
z ło żo n e j, o ra z  kw oty  r s r .  10  kop . 80, ja k o  
p ro c e n tu  z  k a sy  g łów nej p o b ieranego  od w y
pożyczonego p rz e z  S k a rb  K ró le s tw a  w ro k u  
1831 k a p ita łu  rs r . 270.

P on iew aż  do sp a d k u  teg o  sukceso ro w ie  
k s ię d z a  S z to b e  n ie  zg łosili s ię  i n ik t  się  do 
niego n ie  w yleg itym ow ał, p rz e to  sto so w n ie  do 
P o stan o w ie n ia  R a d y  A d m in istracy jn e j, z d 
30 S ty czn ia  (11 L u te g o ) 1842 r . ,  w zyw am  
w szy stk ich  in te re sa n tó w , ażeb y  się  w c iągu  
sz eśc iu  m iesięcy  od d a ty  p ierw szego  o g ło sz e 
n ia  n in ie jsze g o  obw ieszczenia." ta k  w D zien 
n ik u  W arsz aw sk im  ja k o  te ż  w D z ien n ik u  Gu- 
b e rn ja ln y m , z p raw am i sw em i zg łos ili i ta k o 
w e w d ro d ze  w łaściw ej udow odnili, po u p ły 
w ie bow iem  tego  czasu , P ro k u ra to r ja  w n ie 
sie  do T ry b u n a łu  Cywilnego G u b ern ji W a r
szaw sk ie j w W arszaw ie, ż ąd an ie  "o w prow a
d zen ie  S k a rb u  K ró le s tw a  w p o siad an ie  r z e 
czonego  sp ad k u , ja k o  w akującego.

"W arszaw a d n ia  13 (25) L u te g o  1867 r .
L u d w ik  F i tk a ł  O br. P r .

(N . D . 595 ). ijRejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubern i  L ubelsk ie j w Lublinie.

Z pow odu śm ierci:
1 . A le k sa n d ra  F ra n c is z k a  h r. B ączy ń - 

sk ieg o , w ie rzy c ie la  sum y z łp . 1,823 gr. 9, Z 
w ięk sze j z łp . 132,000 re sz tu ją c e j p o d  N r. 2 
d z ia łu  IV , i z łp . 230,818 g r. 16 p o d  N r. 23 
d z ia łu  IV , do k tó re j o d nosi się  śc ieśn ien ie  
p o d  N r. 5 d z ia łu  I I I  n a  d o b rach  R a to sz y n ie  
w O k ręg u  K az im irsk im  zap isan y ch .

2. M a rjan n y  z  C ęk a lsk ich  M oszyńsk ie j, 
w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  
L u b lin ie  p o d  N r. po i. 219, a  hyp . 150 po ło - 
żoneji"

3. Jó z e fy  S k o ro szew sk :e j , w ie rzy c ie lk i 
su m  rs . 1,500 i rs . 150 n a  d o b rach  P u ch aczo - 
w ie w O k ręg u  C hełm skim , rs . 3 ,000 n a  d o 
b ra c h  W o la  Ż ó łk ie w sk a  i G any w O k ręg u  
K ra sn y  Staw skim , rs . 3,000 n a  d o b rach  S tara- 
w ieś w O k ręg u  T om aszow sk im  i rs . 3 ,000 n a  
d o b rach  Ja ro sz e w ic e  A . B . C. w O k ręg u  L u  
b e łsk im  lokow anych .

4. E lż b ie ty  Ja sk o łd , w ierzycie lk i sum  rs. 
1,500 i rs . 300 na  n ie ru ch o m o śc i w L u b lin ie  
bod  N r. poi. 290 a  hy p . 185, rs . 2 ,700 n a  do- 
p ra c h  D u trow ie  A. w O k ręg u  T om aszow sk im  
ir s .  3 ,000 n a  d o b rach  Skokow i* w O kręgu  
K az im irsk im  u b ezp ieczonych .

5. J a n a  L eonow icza , w sp ó ł w ierzyciciela 
sum y rs . 2 ,110 kop. 6 2 y2 n a  d o b rach  G ró 
d ek  A . B . w O k ręg u  T om aszow sk im  bypo te- 
kow anej.

(N. D. 5 9 4 ). P isarz Sądu Pokoju 
Okręgu M arjampolskiego.

P odaje do wiadomości, iż z powodu n a s tą 
pionej śm ierci N apoleona N iem czyńskiego hy ■ 
potecznego w łaściciela nieruchom ości daw niej 
N r. 75 a  te raz  79, oraz nieruchom ości N r. 8'J 
oznaczonej, dotąd uregulow anej hypotek i nie- 
m ającej, obu w M arjam  >olu przy u licy  Ko
ścielnej sytuow anych, wraz z placam i, ró tn em i 
budow lam i gospodarskiem i, g run tam i ornem i, 
ogrodam i, łąkam i, otworzy! się spadek . Wzy
wa zatem  in teresan tów , aby  z dowodami w d. 
19 (3i> L ipca 1887 r. w  K ancelarji podp isane
go pod p rek lu z ją  staw ili się.

M arjam poi d. 4 (1 6 , Stycznia- 1867 r.
B. Skłodow ski.

(N . D. 5 9 7 ). P isarz Sądu Pokojn Okręgu 
Szadkowskiego.

P o  śm ierci: a. S c łr.re  B libaum , w łaśc ic ie lk i 
n ieruchom ości N p. o ‘4  a  Npl. 4 5 S t.

b. v\ ilehelm iuy Ja n ic k ie j, w sp ó łw łaśc ic ie l
k i n ieruchom ości Np- 92 o N k  138 w m ie
śc ie  Z d u ń sk ie j W oli, o tw orzy ły  s ię  spadk i, 
te rm in  do reg u lac ji k tó ry c h  n a  dzień  18 (30) 
L ip c a  r. b . z ra n a  w S ądzie tu te jsz y m  pod  
p re k lu z ją  w yznacza  się .
S zad ek  d. 26 G ru d n ia  :7 S tycznia) 1866/7 r.

O tocki.

(A7. IX  5 9 8 ). P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
W artskiego.

P o  1. A ndrzeju  S ze lążek , w ierzycie lu  sum y 
rs . 450 w dzia le  IV  pod  N r. 2 n a  n ierucho  
m ośc iach  w m ieście  W a rc ie  N r. 30,82 ,i 28/81 
zap isan e j; 2. S zm ulu  P ru sa k , w sp ó łw ła śc i
c ie lu  n ieru ch o m o śc i w m ieście T u rk u  pod 
N r. 149, toczy  się  p o stę p o w an ie  spadkow e, 
do u k o ń czen ia  k tó reg o , te rm in  n a  dzień  6 
(18) L ip c a  1867 r  oznaczam .

W a r ta  d. 31 G rud. (12 S tyez.) 1S66/7.
L u d w ik  H en ry ch .

(N. D . 556 ). P isarz Sądu  Pokoju Okręgu 
Olkuskiego.

Z powodu zassi j  śm ierci A rona H am bar- 
g ie ra  na dniu 17 (29) M arca 1848 r., w ierzy
ciela  sumy rs. 2 0 J (dziewięćset), in tabulow a
nej na  nieruchom ości w m ieście Bendzinie. N r. 
polic. 9 oznaczonej, w dziale IV . wykazu hy- 
poteczpego pod N r, 3, o g łasza  postępow anie 
spadkow e, i term in  do uregulowania* spadku 
na  dzień 21 L ipca (2 Sierpnia) 1S67 b. r. pod 
sk u tk am i praw a wyznacza.

O lkusz dn ia  9 (21) Stycznia 1867 roku.
K o ss o w sk i .

L  I  C 'i  T A G I  E
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

m i i r t  npwiHTt, ua ceo s nepe/(l5UKy c i c o n -  
lpiIXT, 117, CKriaflaxT, 162 TMCHUT, BIlHTOBOKb 
BTjCKopocTp-B/ibUfjH no oKoutaTe/ir.Ho y ru c p - 
iii/łeuHoMy oópa3i(y.

nyHKTM Ą ’H n ep e 4 t>,iKH 03HaMenw,ixT> 
b h h to b o k t, Ha3aaurfto ren un;Kec,rfi4 yioii(ie: 

Bt> Bapmau-E 50,000  3 K3 .
Bl> BH/lhH-6 22,800 3KO.
Bt> nerep S y p r-n  21 ,800 9 ,3  
Bt> Kien-B 30,000 asm  
Bt, HnK ouaein; 15,000 9 K3 .
Bt, Tyt i, 11,700 sk 3.
Bt, l i s te n s  i(),700 9K3.
B cero 162,000 skc .
T o p ru  imycTKbie c t, 3aneuaTantiwM ii oót>- 

HB/ieHiHMH, Ha3Ha'taio i ca  np ii J'npaB  tem u : 
T op 11, 15 h  DrperopjKK a 18 M aa 1867 r . ne 
no3w e uaca rio n o iy 4 u n :

T o p ru  MMSioTT, 6 f,iTb upon3!ie.Teui,i k o k t, 
onroM 7,ua nce BhiiuecK a3auuoe Ko.umeciBO 
BHHTOBOKT,, T3K7, II OTJCE/lhHO BT, KM1I>4<JMT, 
CK.134S.

Br, ooesneueiiie  H cnpan iiaro  BMno.tHeuia 
noĄ p n flu  ĄOAmeHTs 61,111, npe4craB,ieu7> kt, 
Topra.MT, 3a/io rh  b t, 2 0 %  c t, rio4 p a 4 Hou cy- 
mw; k t, aaan ry  4 oiiycKaK)TCH iick .ho  iHTezii,- 
ho óahkobw e óu.ieTU  H au 4 p y ria  Kpe4 HT- 
Hbia 6yM.il u , o6e3neaeHHhiH IIpTisuTeau- 
CTBOMT,; 40Ky»1»HTU 9T11 6 y 4 yTT> ilpiIHHTbl 
pyo/u, 3a py6 .ii. ne bt, Ho.Miiiia.iBHoń iixt> 
U S h u o c th , a no coupeM eiilioh 6 aiiKOBofi 3a- 
aoiKenHoft uT.ht,

H oc.iS  ToproBT, ii BCKpbiTiu naK eroB t, h ii- 
K ania ycrynKU n u  o n ,  koto He M a ry n ,
01,171. IlpiIHHTbl.

K on4 Uiłin no ,ip fi4 a u yTBepM4etini,iH o»- 
pa:iei(T, b h h to b k ii 6 y4 yTT> n p e 4 T,aB.ineMbi 
meaaiouęHMT, bt> I'.iamio.MT, ApTHdepiucKOMb 
y n p a n .ie  in eate4 HeuHo Hpo.MS n pa34H iia- 
Hi.ixT, 4 iieu.(*

1". B ap iuasa , 15 A n p s a a  41m  1867 ro 4 a.
B iipe-/JiipeK TopT,, I’eH epaas-M aiopT ,, 

Co.1l, BUOUT,.
H asaubiiiK T, O 1 4 S  len ia , HeBHUCKiii.

(*) O 4 HHT, 3K3eSIIMnpT> KOH4 HI)iH H.MSeT- 
CU B I BapmaUCKOMT, OKpyWIlOMl, ApTH^e- 
piiicKoMT, ynpaB /ieu iu  u .M 'HteTT, óbiTi, n p e 4 T>= 
H u.niejn, ir.e iaKMUnin, e;r,e,tneiiHo.

(N  D 2b77) I!apinnncniu K  c m iu l i  
O np yrb .

r i a a a o e  A priM epincK oe y n p a u ^ e m e  B ,eu- 
a a ro  M n u n c rep c ru a  n p u r .ia u ia e rb  n e a u 0 -

()V. B . 2466) G łówny Z ir z ą d  A rtylerji 
M inisterstw a Wojny.

W zyw a n in ie jsze ia  p ra g n ą c y c h  w ziąść  en- 
tr e p ry z ę , n a  p rz e ro b ie n ie  162,000 sz tu k  k a 
rab in ó w  gw in tow anych  n a  k a ra b in y  sz y b k o 
s trz e ln e , stosow nie do za tw ie rd zo n eg o  m odelu.

P rz e ro b ie n ie  tych  k arab in ó w , m a być  do- 
pe łn io n em  w n a s tę p u ją c y c h  m iastach :

W  W arszaw ie 50 ,000  sz tu k  
W" w ilnió 2 2 ,-0 0  sz tuk .
W  St. P e te rsb u rg u  2 i,S 0 0  sz tu k .
W  K ijow ie 30,000 sz tuk .
W  N ikoła jew ie  15.000 sz tu k .
W  T u lie  11,700 sz tu k .
W  Iżew ie  10.700 sz tu k .
R a z e m  162 000 sz tuk .
L ic y ta c ja  pub liczna  odbyw ać s ię  b ęd z ie  w 

G łów nym  Z arzą d z ie  A rty le rji w P e te rsb u r  
gu, d n ia  15 (27) M aja, a  n a d lic y ta c ja  18 (30) 
M aja  1867 r  o godzin ie 1 po  p o łu d n iu

P rsg n ą c y  złożyć  op ieczę to w an e  d e k la ra c je  
n a  piśm ie, p rz e d  tym  te m in e m  d o p e łn ić  to
w inni. . , . . . .

A n tre p ry z a  ta ,może hyc w z ię tą  ju ż  to  r y 
cza łtem . n a  c a łą  wyżej w ym ienioną ilo ść  k a 
rab inów , ju k o  też  na  ilość z n a jd u ją c ą  się  w 
każdym  ze sk ładów  pow yższych. _

Ja k o  g w a r a n c j a  w ypełn ien ia  w arunków  licy
ta c ii  pow inna być z łożoną k a u c ja  s ta n o w ią - 
ca 2 0 %  od sum y ogólnej en trep ry z y , n ieina- 
cz ri ja k  w b ile tach  bankow ych lub te z  in n y ch  
kredy tow ych  p a p ie ra c h  rząd em  p o ręczonych  

tnk ie i cenie  w ja k iej ban k  w dz:en  wm e. 
T ie n t  k a u c j i ’ takow e p ap ie ry  ja k o  zas taw

p rp ^ X ń c z o n e J  licy tacji i o d p ieczętow an iu  
dek la rac ji, żadne zn iżen ie  ceny od n ikogo

jU w“a r u t k f  a . r e p r y z 7 i za tw ierdzonej mo- 
loi o tvhk o -strze ln eg o  k a ra b in a  n a  z a d a n ia ,

„ a  być o k azane w Glownyęn Z a rz ą d z ie  A r .y

. u tm  -
W ice-D yrek to r,

G eń e ra ł-M ajo r Sołowcowc 
N a c ze ln ik  W y d zia łu  N iew ińsk i.

Je d en  egzem plarz w aru n k ó w  e n tre -  
n rvzv , zn a jd u je  się w Z a rz ą d z ie  O kręgow ym  
A rty le ry jsk im  w W arszaw ie , i ż ąd a jąc y m  go 
p rze jrz eć , m oże być codzienn ie  okazan y m .

(N . D. 2444). U rzędnik do Szczególnych
P o r u s z e ń  p r z y  K o m is j i  I I  z  id o  w  ej 

Przychodów i  Skarbu.
P odaje do w iadom ości p o w szech n e j, że w 

sk u te k  R e sk ry p tu  K om isji R ząd o w ej P rz y 
chodów i S k arb u  z  dni<- 23 M arca 14 K w ie
tn ia) b. r. N r. 60968 sp rz e d a n e  b ę d ą  p rz e z  
p u b liczn ą  licy tac ję  za gotow e pieniądze za- 

no nrzvbiciu nłaciń oto . . .____

I ja , n a rz ę d z ia  i s p r z ę ty  po b. s łu ż b ie  k o n , 
n-AmiCyjueJ ^d te jsze j p o z o s ta łe , ja k o  to: szafy  
„o 1 8'' .Sj°^V  .s to lik i, k r z e s ła ,  z eg a ry  śc ieh - 
7 n’p T t gl d z ie s i§ t “ e m n ie jsze , gw ich ty  że la -  
cvrh  „” e !) rz e d m ioty , w sk ła d a c h  n a le ż ą -  
N r  7 0 6  n ,u d ?-wait gm acllu  R ząd o w eg o  p o d  
ło żo n e™  ^  HhCy L e sz n o  w W arsz aw ie  po-

dużeadtd o S waZżedn?ae Z0Stan;i w ag ' d ecy m aln e  w aże n ia  z w ie rz ą t w s ta n ie  zvw vni 
p rz y  ro g a tk a c h : M oko tow sk ie j, v v d sk T e jl 
Z ąb k o w sk ie j is tn ie ją c e , tu d z ie ż  s z o p k i  d re 
w niane w k tó ry ch  s ą  p o m iesz czo n e , n a  ro z -  
b io r„ ę  ta k a ż  w aga z a  ro g a tk ą  M a ry m o n tz k a  
1 o g red zem e do m ej n a leżąc e , . ie m n ie j  czół! 
n a  z  p rzy b o ra m i do żeg lug i p o t r z e b n e j

L ic y ta c ja  ru chom ości w sk ła d a c h  rz e c z o 
nego gm ach u  z łożo n y ch , ro z p o c z n ie  s ie  w 
d n iu  16 (28) M aja b. r. i trw a ć  b ę d z ie  c o 
dzienn ie  od godziny  1 1 z  ra n a  do 3 -ej z p o 
łu d n ia , aż  do u k o ń czen ia  w y p rzedaży , z w y
łączen iem  św ią t u ro czy sty ch  c h rz e ś c i ja ń 
sk ic h  i żydow skich . N a s tę p n ie  sp rz e d a n e  
b ęd ą  w tym że sam ym  m iejscu , w agi decy - 
m ain e  duże , szopk i d rew n ian e  w k tó ry c h  s ię  
m iesz czą  też  wagi, czyli m a te r ja ł  do  sk ła d u  
ic h  w chodzący , ogrodzen ie  p rz y  w adze z a -  
ro g a tk ą  M a ry m o n tk ą , c z ó łn a ’ i re k w iz y t*  
sp ła w n e

O s ta n ie  wag, szo p ek  n a  ro z b ió rk ę , o ra z  
c zó łen  z p rzy b o ram i, k o n k u ren c i n a  g ru n c ie  
p rz e k o n a ć  s ię  m ogą. C z ó łn a  z rezw izy tam i 
z ło żo n e  s ą  w zabudow an iach  do dom u S k a r 
bow ego p rzy  u licy  Solec p o d  N r. 2934o p o 
ło żo n eg o  n a le ż ą c y c h .

O szacow an ie  sp rz ę tó w  n a  sp rz e d a ż  w y 
staw ionych . k ażd o d z ie n n ie  w od d z ia le  s łu 
żby  po  b. U rzęd z ie  K onsum cyjnym  w g m a 
ch u  pod N r. 706 p rz y  u licy  L e sz n o  m ie sz 
czący m  się , j e s t  do p rz e jrz e n ia .
"W arszawa d. 19 K w ie tn ia  (1 M aja) 1867 r .

U rz ę d n ik  do S zczeg ó ln y ch  P o ru c z e ń , 
p rz y  Kom. R z . P rz y . i S k a rb u , 

P erzan o w sk i.

(N. D . 2411). Urząd Leśny Parczew.
P o d aje  dc, w iadom ości, iż w d n iach  16 23) 

i 17 (29) M aja  r. b. o godzin ie  12 z p o łu d n ia , 
odbyw ać się  b ędzie  w K an ce la rji U rz ę d u  L e 
śnego P arczew , p rz e d  pod p isan y m  n a d le śn i
czym  we w si M ak o szk a  gm inie D ębow a k ło d a  
i ow iecie W łodaw skim , g ło śn a  p lu s lic y ta c ja  
n a  sp rzed a ż  d rzew a p o jedynczem i o b ręb am i 
lu b  cięc iam i z ro k u  1867 z obrębów :

1 . D ębow a k ło d a  l i t  11 o k rę g u  I  L om iny , 
N r . 1. 2. 3 . 4. 5 i 6 . p o czy n a jąc  od  sum y r s r .  
2,434 kop. 17.

2 . W y ręb isk o  lit. O, o k rę g u  I  B o rk o w a- 
g rz ę d a , Ń . i . 2 3. 4. 5 i 6 . p o c z y n a ją c  od  s u 
my rs r .  1.999 ko p . 34 % .

3. A lta n a  lit D , o k ręg u  I  B udzyń , N r. 1.
2. 3. 4. 5 i 6 ."poczyn.ając od sum y r s r .  5 ,101  
kop . 1 0 '/ , .

4. Z am ołodycze  l i t .E  o k rę g u  I  z D u ch y . 
N r. 1 . p o czy n a jąc  od sum y rs r . 21 kop- 9 '/ ,

5. Sm olarz  l i t .d ,  o k rę g u  IV  S u chy  b ag ien ’. 
N r. 1 . 2. 3. p o czy n a jąc  od sum y r s r .  1 ,126 
k o p . 36.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, w in ien  z ło ż y ć  
w adjurn w yrów nyw ające >/j0 c z ęść  kw oty  l i 
cy tacy jnej w gotow iźnie, k tó r a  n ie u trz z m u ją -  
cem u się  p rz y  k u p n ie  n a ty c h m ia s t p o w ró co - 

! n ą  będzie , U trzym ujący  s ię  zaś  p rz y  ta k o -  
wem  obow iązany  je s t  p rz y  p o d p isa n iu  p ro to 
k ó łu  licy tacy jnego  u z u p e łn ić  w adjum  do V,a 
częśc i ogólnej sum y n a  l ic y ta c ji  p o stą p io n e j 
k tó r a  p o zo stan ie  w k a s ie  U rz ę d u  le ś n e g o ’ 
ja k o  k au c ja , do zu o e łn e g o  w y w iązan ia  s ię  
nabyw cy z w arunków  p rz y ję te j um ow y. J a k
m em uiej p o s tą p io n ą  n a  licy tac ji n a leżn o ść  obo
w iązany  b ęd z ie  o p łac ić  w dw óch  ra tach - p ie rw 
sz ą  p rzy  p o d p isa n iu  p ro to k ó łu  lic y ta c y m e so  
d ru g ą  zas z chw ilą  p rz y s tą p ie n ia  do w yw ózki 
zakupionego  dzrzew a.

D rzew o do sp rz e d a ż y  p rz e z n a c z o n e , s łu ż 
b a  leśna, n a  g ru n c ie  k o n k u re n to m  n a  ż ą d a n ie  
o k aże , b liż sz e  w aru n k i p rz e jrz a n e  być mo<rą 
k ażd o d z ien ie  p ró cz  św ią t w K a n c e la rii 
U rz ę d u  L eśn eg o .

M a k o szce  d n ia  14 (26) K w ie tn ia  1867 r .  
N a d le śn ic z y  G olanow ski.

' 'n T d . ' 2482). W ójt Gming C zy s tl
P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, ż e n a ż ą -  

dam e S u k ceso ró w  po zm arły m  ś. p. K ry s tia 
n ie  S u ch n e r, ja k o  to: A lb e r ta  i A u g u s ta  b ra -  
ci S u ch e r, z m ocy w yroku  S ąd u  G m innego 
*zyste, n a  d n iu  13 (25 , K w ie tn ia  1867 r. z a 

p ad łeg o , s p rz e d a n ą  zo s ta n ie  w d ro d ze  d z ia 
łó w  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta a ję

Kol o u j  a W ło śc ia ń sk a  
w w si W ie lk a  W o la  G m inie C zyste  w P o w ie 
cie i G u b e rn ji W arsz aw sk ie j p o ło żo n a , N r. 4  
o z n a c z o n a , sk ła d a ją c a  się  z g ru n tu  m orgów  
je d n a  i p ó ł  m iary  now o p o lsa ie j w jednera  k a 
w ale  hędąfiego . 11a k tó rem  n a s tę p u ją c e  z a b u 
dow an ia : dom  fron tow y od szosse , dw ie oficy
ny, k o m ó rk i, w ia tra k  w ie trzny , p a rk a n  na  
fro n c ie  i ogród owodowy z k ilk u n a s tu  drzew .

L ic y ta c ja  sta n o w cza  w m iejscu  posied zeń  
S ą d u  G m innego C zyste  w wsi W ie lk a  W ola
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pod W arszawą,, odbędzie się  n a  dniu 2o Ma
j a  (6 Czerwca) 1S07 r. o godzinie 10 z rana 

takow a rozpocznie się od sumy rs. 3,<JOO, 
ja k o  szacunek przez  w szystkich Sukcesorów 
dobrowolnie oznaczony.

Każdy m ający chęć kupienia pomienionej 
kolonji, winien złożyć vadium rs. 500, a je ż e 
li Sądowi Gminnemu nie był znanym, że jest 
s tan u  w łościańskiego, winien zaopatrzyć się 
w stosowne świadectwo, gdyż w razie p rz ec i
wnym do licytacji dopusz ;zonem nie będzie.

W arunki licytacyjne znajdują się w U rz ę 
dzie W ójta  Gminy Czyste i tam  każdodzien- 
n ie przejrzane być mogą

W ola d. 21 Kwietnia (3 M aja) 1867 r.
Ciechumski

Cywilnego(N, D  2483). Pisarz Trybunat 
jj W arszawie.

Stosownie Jo  art. 682 K. P . S. wiadomo czy
ni, iż na żądanie Franciszka i Honoraty mał
żonków Piwkowskich obywateli we wsi Mo- 
dzele, Okręgu Pułtuski n Gubernji Płockiej 
zamieszkałych, a zamieszkanie prawne do te 
go interesu i całego postępowania subkasta- 
Cyjnego u Zygmunta Krysińskiego Obrońcy 
przy Warszawskich Departam antach Rządzą
cego Senatu w Warszawie pod Nr. 402 zamie
szkałego, obrane mających, w poszukiwa»iu 
sumy rs. 11,300 z procentem 5 W /o  ot  ̂ dnia 1 
Stycznia 1867 r. i rs 272 k. 75 z procentem 
5 %  od d. 1 Czerwca 1865 r. i kosztów od J a 
na  Zielińskiego obywate a właściciela nieru
chomości w Warszawie pod N r. 1007 B .  poło
żonej, zaś w Warszawie pod Nr. 1$16, zamie
szkanie prawne mającego i zamieszkałego, 
protokułem Michała Wacława Markiewicza, 
Komornika przy Trybunale tutejszym w d. 23 
Marca (4 Kwietnia) 1867 r. sporządzonym w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Krochmalnej pod Nr. 
1007/?. na gruncie czynszowym w Cyrkule P o 
licyjnym V II zaś Administracyjnym V II i VIII 
w Gminie M agistratu Miasta Warszawy w Pa- 
ra fji Ś*go Andrzeja w jurisdykcji Sądu Poko
ju  Wydziału LI w Warszawie położona, p ra 
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
Jana  Zielińskiego należąca, zaś w dzierża- 
wnem posiadaniu Rubina Goldberg za kontra
ktem przed Rośeiszewskim Rejentem w W ar
szawie w d. 8 (20) G rodnia 1866 r. sporządzo
nym za sumę rocznie rs. 1,650 od dnła 1 S ty
cznia 1867 r. do tegoż dnia i miesiąca 1868 r. 
zostająca, poazuk.wanemi wierzytelnościami 
hypotecznie obciążona, rozległości około łok
ci kwad. 7,045 obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości są następują
ce zabudowania:

1. Dom m asir murowany o parterze i p ię
trze oraz mieszkaniach po Idasznych blachą 
kryty, 4 kominy murowane mający.

2. Dom parterowy z drzewa, blachą kryty 
daszek mającycy, a dach g on tam i, Komin mu
rowany mający.

3. Przystawka z drzewa blachą k ry ta  z 
dwoma kominami murowanemi.

4. Oficyna m asir murowana o parterze 
dwóich piętrach oraz piwnicach i m ieszkaniach 
poddasznych holenderką kryta, ośm kominów 

Hiająca.
5. Oficyna masiv murowana o parterze z pi

wnicami mieszcząca w sobie na parterze m ie
szkania, wozownią i kloaki, pod półdachem 
blachą krytym, dwa kominy murowane m a
jąca.

6. Oficyna częścią blachą, częścią holender
ką kryta z kominem murowanym.

7. Zubtadowanie z drzewa dachówką z j e 
dnej a blachą z drugiej strony kryte, niiesz 
czące w sob e stajnią i wozownią.

8. Zabudowanie z drzewa mieszczące w so-- * 
bie komórki.

9. Śmietnik z drzewa.
10. Dół w dziedzińcu deskami k ry ty  na i

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału Ii-go  w W arszawie, w W ar
szawie pou Nr. 54v> urzędującemu, na ręce 
własne.

Obydwóm d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1867 r.
Wniesiono do księgi wieczystej po wyż zaję

tej nieruchomości w Warszawie d 25 Marca 
(6 Kwietnia) 1867 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowali w Kanoelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale pierwszym w miejscu zwykłych po
siedzeń przy ulicy Długiej po i Nr. 549 o go
dzinie 10 z rana dnia 2 (14-) Czerwca 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Zygmunt Kry
siński Obrońca przy W arszawskich D eparta
mentach Rzą lżącego Senatu, którego zam ie
szkanie jes t wyżej wskazane.

Warszawa, d. 7 (19) Kwietnia 1867 r.
Radca I)vroru, Z górski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej T ry
bunału Cywilnego w Warszawie.

w Warszawie, d. 7 (19) Kwietnia 1867 r 
Radca Dworu, Zgórski.

wapno.
11. Studnia balami cembrowana pompą i

kulą żelazną.
12. Brama wjazdowa z furtką.
13. Ogród owocowy i warzywny w którym 

znajduje się drzewek owocowych i krzewów 
sztuk 20, 2 altany z drzewa, dwa słupy do hu 
śtawki.

14. Parkany z drzewa.
— 15. Podwórze brukowane kamieniem pol
nym.

7^ ^'lerilckomości tej je s t 24 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Zy- 
gm unta Krysińskiego Obrońcy przy Warszaw
skich Departamentach R adzącego Senatu w 
Warszawie pod Ar. 492 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w k a n -  
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I-m 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J  W, Kalixtbwi W itkowskiemu Prezyden

towi Miasta W arszawy w Warszawie, pod Nr. 
3g7 urzędującem u, na ręce Wincentego K ę
pińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

"  W

(N. D. 2476).
W yrokiem  T rybunału  Cywilnego Gubernji 

W arszaw skiej w W arszaw ie w dniu 11 (23) 
M arca 1866 r. między Józefem  M orat cukier
nikiem  i obywatelem m iasta Skierniewice w 
tem że mieście O kręgu Rawskim  Gubernji 
W arszawskiej, tudzież K atarzyną z M oratów 
A ntoniego Krenn kupca żoną, w asystencji 
m ęża czyniącą, w W arszaw ie pod Nr.. 23/4 
zam ieszkałym i, powodami p rzez  A leksandra 
P re jss Adw okata stawającym i z jednej, A

1 Pauliną z Racinowskich M orat po Do
m iniku M orat pozosta łą  wdową, jako  m atką 
i głów ną opiekunką nieletnich swych dzieci 
Pauliny M arji, K atarzyny F ranciszk i, D o
m inika Józefa, pod dwa imiona m ających 
tro jga rodzeństw a, w m ałżeństw ie z niegdy 
Dominikiem M orat spłodzonych, w W arsza
wie pod Nr. 1654 zam ieszkałą.

2. L eokadją w alerj- dwóch imion z Mo
ratów  Józefa  Grabińskiegb R ządcy demu 
żoną. w asystencji m ęża czyniącą, w W ar
szawie pod Nr. 16546. zam ieszkałą, przez 
P a trona  M ieczysława W yrzykowskiego s ta 
wającymi z drugiej, oraz

3. Adolfem Sokolnickim, Naaczycielem  
szkoły elem entarnej w m ieście Skierniew i
cach O kręgu Rawskim  zam ieszkałym  przez 
L eona Czarneckiego Patrona  stawającym , z 
trzeciej strony ocznie zapadłym , nakazany  
został dział m ajątku  po M ateuszu M orat p o 
zostałego. celem udzielenia opinji czyli n ie
ruchomości spadkowe Nr. 25, 23 w mieście 
Skierniew icach położone, dadzą się dogodnie 
w na tu rze  podzielić lub nie, tudzież celem 
oszacowania takow ych nieruchomości biegli 
mianowani, w razie  niem ożności dogodnego 
podziału  w naturze, sprzedaż nieruchomości 
rzeczonych przez publiczną licytacją rozpo
rządzona, do odebrania od biegłych p rzy się 
gi Podsędek Sądu Pokoju Okręgu R aw skie
go, zaś do odbycia sprzedaży i kierow ania 
czynnościami działowem i A sesor T rybunału  
Jó zef Sadkowski zostali delegowani.

Mianowani biegli p s  wykonanej przysiędze 
p rzed  delegowanym 1’odsędkiem wyznaczyli 
term in  do z jszdu na g run t nieruchomości Nr. 
25 i 23 w Skierniewicach na dzień 29 W rze
śnia i l l  Października) 1866 r  godzinę 10 r a 
no i udzielili opinją, iż nieruchomości te do
godnie w na tu rze  podzielić się nie dadzą a 
następn ie  dopełnili oszacowania ustanaw ia
jąc  wartość ich na  rs. 2,695 kop. 99.

T rybunał tu tejszy  wyrokiem dnia  29 G ru 
dnia (10 Stycznia) 1S66/7 r., powyższe dzieło 
biegłych zatw ierdził.

N ieruchomość Nr. 25 w Skierniewicach, 
sk łada się ja k  następuje: z domu masiv m u
rowanego z cegły palonej na wapno, o p a r te 
rze  i p ię trze  z piwnicą; z oficyny drewnianej 
tynkowanej, gontami pokrytej; z wozowni i 2 
kom órek gontam i pokrytych; z stajn i z d rze
wa o 1 przedziale; z szopy i wozowni, oraz 
kloaki z drzew a deskami pokrytej; z p a rk a 
nu od ulicy Kościelnej z prawej strony pose
sji; z sz tachetek  przedzielających podwórze 
z słupów i ła t  z drzewa rzniętych; z placu 
pod całą  nieruchom ością licząc z podwórzem

Obrońcy przy Senacie w W arszawie pod Nr. 
1775 przy ulicy S-to Jarsk ie j zam ieszkałego, 
oraz w kancelarji Podpisarza T rybunału  w y
dz ia łu  II I  pod Nr. *49 w W arszaw ie istnim
jącej.

Ro złożeniu warunków licytacyjnych, p ier
wsza publikacja takow ych odbyła się w dniu 
6 (18) Lutego l$ i7  roku o godzinie 10 rano 
przed delegowanym Asesorem  Sadkowskim, 
po odbyciu k tórej, term in dó drugiej pub lika
cji, a  zarazem  przygotowawczego przysądze
nia rzeczonych nieruchom ości wyznaczony 
z o sta ł na  dzień 18 30) Kwietnia 1867 r. go
dzinę 10 rano, po odbyciu k tórego, wyzna
czony zo sta ł term in do ostatecznego p rzy są 
dzenia nieruchom ości Nr. 25 i 23 w mieście 
Skierniewicach położonych na dzień 4 (16) 
Maja 1867 r. godzinę 5 po południu, który  
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie w wydzia
le I I I  pod Nr. 549 przy ulicy Długiej przed 
W -ym Józefem  Sadkowskim Asesorem  dele
gowanym.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 2,698 
kop. 99, jako szacunku p rzez biegłych w ta 
ksie Sądowej wynalezionego, zaś na  vadium 
złożyć po trzeba rsr. 450.

Teodor Łącki,
Obrońca przy  Rz. Senacie.

(N. D. 2480) Ruchomości pozostałe  po 
jenerałow ej M arji R indin, to jest: meble ma- 
choniowe i jesionowe, porcelana, fajans, 
szkło, miedź, pościel, o raz  różne sp rzęty  do
mowe, na żądanie osób interesow anych i z mo

cy upoważnienia JW . P rezesa  T rybunału  Cy
wilnego tutejszego, przedane zostaną p rzez  
licytację publiczną w V- arszawie, w dom u 
pod Nr. 1527 przy ulicy Chmielnej, na  dzień 
24 Kwietnia (6 Maja) r. b. o godzinie 10 z 
ran a  przed podpisanym  R ejentem  rozpocząć 
się maj ącą.

M ichał Rapacki R ejen t

DO NIESIE NIA PR Y W AT N E.

(N. I). 2.7.90). Sąd Rolicii Poprawczej
P ow iatu  W a r s z a w s k ie j .  W y d z ia łu  I .

W zywa F ran c iszk a  K istnera, la t 30, k a to 
lika, żonatego, czeladnika m ularskiego, p ru 
skiego poddanego, ostatnio w W arszawio 
przebyw ającego, ażeby się w ciągu dni 30 od 
daty wezw*nia w sądzie tu tejszym  stawił, 
lub o swym pobycie zawiadomił, a  te  p o i  
skutkam i prawa.

W arszawa dnia 1 (13) Kw ietnia 1867 r.
  Sędzia P rezydujący Żyzniewski.

(A . D. 2251 ), Sąd Policji Poprawczej 
w hrestje.

Zapozywa M arcelego Rosińskiego, m łynar
czyka, ostatnio w wsi Sułkowie Gminie P ia 
ski Powiecie W łocław skim  zam ieszkałego, 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby w p rze
ciągu dni 30 od daty niniejszego w in te resie  
własnym w sądzie tutejszym  staw iennictw a 
dopełnił, w przeciwnym bowiem razie, we
dług praw a postąpionem  będzie.

Brześć dnia 3 (1 5 ) Kwietnia 1867 roku.
R adca Dworu Tryniszew ski

D  s U  S  8  i S  N I  A F R Y  W A T  N K.

(N. D. 2435)

NORTH
& M E R C A N T I L E

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
W  L O N D Y N IE  I  E D Y N B U R G U .

%ałożoeie w  r.
Kapitał Zakładowy Rs. 15,000.000 
Fundusz Rezerwo

wy z końcem ro 
ku 1866 uzbie
ran y ..................

D o ch ód  ro czn y  
przeszło . . .

Rs. 18,800,000

Rs. 4,800,000

PHOENIX
Towarzystwo Ubezpieczeń

0 D  OGNIA
W  L O N D Y N I E

za ło żo n e  w  r.
Jedno z dwóch największych 

Towarzystw Ubezpieczeń w świecie: 
od czasu swego założenia 

w y p ła c iło  
przeszło 8,500,000 funt. szterl. 

z a  s t r a t y  
przez ogień zrządzone.

Obadwa Towarzystwa, n a js ta rsze  i najbogatsze z reprezentow anych w k ra ju  tutejszym  
pozostają pod kierunkiem  pierw szorzędnych Domów Handlowych Angielskich. r

U bezpieczają od pogorzeli praw ie wszystkie rodzaje własności, we w szystkich czę
ściach^ św iata, za  sk ładkę  stosunkowo jak  najum iarkowańszą. U bezpieczeni a fab ry czn e  
pod szczególniej dogodnemi w arunkam i przyjm ują-

S tra ty  z pogorzeli spiesznie i ze wszelkiem i ułatw ieniam i w ynagradzają. W  razie  zajść 
mogących sporów, poddają się, stosownie do paragrafu  1 1 ogólnych warunków Polisy, Są
dom tutejszym  i w ogólności tych krajów, w k tórych przedm iot ubezpieczony się znajduje.

Niżej podpisany A jent powyższych Towarzystw, umocowanym je s t  do natychm iastow ego 
wydania Polis, pod jak  najprzystępniejszem u warunkami, oraz do wypłacania tu  w m iejscu 
wynagrodzeń od T ow arzystw  przypadających

Ajent Główny Pełnom ocny dla Królestwa Polskiego,
Łcosi I& ofw anfS ,

H  3990). ' u lica Przechodpia Nr. 951.

łokci kw. 2 ,261 '/,, razem  z kaw ałkiem  zab ru 
kowanego.

Nieruchomość Nr. 23 w Skierniewicach, 
składa się z placu pod Nr. 23 przy ulicy Se
natorskiej położonego, w części ogród wa
rzywny, w części owocowy, od ulicy sz tache
tam i z drzewa sosnowego rzniętego osłonio
ny, od ty łu  i z prawej strony parkanem  z 
słupów i desek sosnowych, ogrodzonego z le 
wej strony ca łą  długością do posesji Nr. 24 
położonej dotykającego. Na placu tym znaj
duje się a ltana z drzewa sosnowego pod gon
tem, powierzchnia całego tego p lacu  wynosi 
łokci kw. 2 341 ‘/ 2 i są drzewa, oraz krzewy 
owocowe.

O bliższych szczegółach pod każdym 
względem powziąść m ożna wiadomość u 
sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckiego

(N. D. 2417).

Ważna Wiadomość.
Do robót dla um undurow ania 

rek ru tów , potrzebni
są  rzem ieślnicy jak o  to: krawcy, szew
cy cząpnicy, szwaczki, m ający chęe 
podjęcia się powyższych robót, mogą się zgło
sić każdodzienuie wyjąwszy w św ięta, do 
kan to ru  L iw eranta H ersza  Kropiwko_ w Lu- 
dw isarni przy rogu ulicy Smoczej i Gęsiej 
obok fabryki p E pste jna , a  takowe roboty 
m ogą uskutecznić na  m iejscu lub mogą im 
być powierzone do domu za kaucją, lub za 
poręczeniem  właściciela domu na piśm ie, 
poświadczonem przez właściwego kom isarza. 
Świadectwo ma być osnowy następującej:

,,Niżej podpisany, wlacciciel domu n r. NN 
zaświadcza niniejszem , że NN je s t  stałym  
mieszkańcem w domu moim i zaręczam  ze 
m ożna mu roboty powierzyć do domu .

(2—5428)________

(N. D. 2360)
Dwa jj la .H l I V  Ł O I H B  4 B B 8 W E ,

jeden  n a  rsr. 120 za  Nr. 6881, a  drugi na  rsr . 
13 za Nr. 10727, n a  rozm aite - kosztowności 
zastawione były, jeden  w dniu 25 (1) lSbb r. 
a  drugi zastaw iony w dniu 2 c) lobb r. na  
imie M ukelberg zginęły, znalazca zechće się 
zgłosić do kasy lom bardu, w przeciw nym  ra 
zie, będą wydane duplikaty biletów, jeżeli 
znalazca nie zgłosi się od daty dzisiejszej.

(N. D. 2365)

Kantor Ekspedycyjny
pod firmą

et
30 rue de Trevise 30 

' W PARYŻU,
uskutecznia wszelkie transportu pod 
korzystnen.i warunkami i w tym wzglę
dzie, poleca usługi swe, osobom zwie
dzającym tegoroczną wystawę po
wszechną.

(5529)

(N. D. 2423.) '

KOMIE ROSŁE
do c iężarów  m łode, r a s y  

m ek le m b u rg sk ie j,
są, do sprzedania, wiadomość w skła
dzie węgli kamiennych przy ulicy Mar
szałkowskiej tuż obok kolei Żelaznej 
W arszawsko-Wiedeńskiej.

(2—5678.)

d ru k arn i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia P u b licz n e g o —Z a  Pozwoleniem  Cenzury.

Do dzisiejszego llHEueru dołącza si§ esobny Dodatek fi 24.
D O D A T  K.


